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Wielkie oskarżenie min. Molotowa
M O S K W A  (obsl. w ł.) —  N a  

wczorajszym  posiedzeniu rady  
czterech m inistrów, na którym  
przew odniczył min. M arshall o 
siągnięto porozum ienie, że dy ­
skusje w  spraw ie Chin, będą  
się odbyw ały  na nieoficjalnych  
posiedzeniach.

Następnie przyjęto porządek  
obrad  przedłożony przez zastęp 
ców  czterech m inistrów  dla 
spraw  Niemiec. •

W  dalszym  ciągu posiedzenia  
w  czasie om aw ian ia  kwestii de* 
m ilitaryzacji Niem iec min. Mo- 
łotow  skrytykow ał politykę so­
juszn ików  w  zachodnich stre­
fach N iem iec. Ośw iadczył on, 
że z 1.500 zak ładów  przemysłu  
w ych przeznaczonych na od­
szkodow an ia  wojenne tylko ln y  
zostały -całkow icie zdem onłowa  
nc i 37 gostalo rozebranych ezę 
ściow o. Podkreślił on również, 
że w  zachodnich strefach istnie 
je  szereg niemieckich organiza­
cji w ojskow ych  znajdujących  
się pod dowództwem  niemiec­
kich oficerów  oraz wojskow ych  
organizacji składających się z 
cudzoziem ców.

M inister M ołotow  zapropono  
wal. by  W ie lk a  Czwórka poleci 
ła Sojuszniczej Kadzie Kontroli 
Niem iec przygotowanie do 1 go 
lipca br. planu likw idaep  nie­
m ieckiego potencjału wojenne* 
go.

Minister M arshaP ośw iadczył

W  Zachodnich Niem­
czech pracuje jesz­
cze 1497 zakładów 
przempslowgch

W  Zachodnich Niem­
czech istnieją nie­
mieckie organizacje 
wojskowe

Likwidacja przemy­
słu niemieckiego

lo  1 lipca b.r.

że w  am erykańskiej strefie oku 
paeyjnej niemieckie organizacje  
w ojskow e są całkowicie zlikwi 
dowane.

O dpow iadając na zarzuty 
min. M ołotowa min. Bevin o- 
świadczył, że niemieckie form a* 
eje są używane do łikw idow a*  
nia pó! m inowych i po ukończę 
niu prac rozm inowania zostaną 
one niezwłocznie rozwiązane. 
Przew iduje się, że na dzisiej­
szym posiedzeniu min. Bevin  
odpowie na zarzuty min. M oło­
towa, a następnie m inistrowie  
przejdą do  spraw y denazyfika*
cji.

M O S K W A  (obsł. w ł.-. —  Dziś 
po południu obradówTały dwa  
kom plety zastępców ministrów’ 
spraw  zagranicznych, dla spraw  
Niem iec imd przewodnictwem  
pełnom ocnika am erykańskiego  
M orphy i dla spraw  Austrii pod 
przewodnictwem  Mac Clarcka.

Oprócz tego, obradow ała *pe 
cjalna. komisja d la spraw  m a­
jątku niemieckiego w  Austrii.

W obec  olbrzym iego zakresu  
orać dla traktatu pokojow ego z 
Niemcami, sprawa Austrii znaj

dzie się na drugim  planie. Do­
piero w  kwietnie zaczną się roz 
m owy w Radzie Czterech na le 
mat traktatu ż  Auslrią. Delega­
cja austriacka przybędzie do 
M oskw y 8-go kwietnia. Na po­
południowym  posiedzeniu m ini­
strowie spraw  zagranicznych w 
dalszym ciągu obradow ali nad 
rozbrojeniem  i aem ilitaryzacją  
Niemiec.

S ^ r a w o z d ł s a l e

1 IHMI MiliKiii
in 25 jęzgkach

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  De 
parlam ent stanu podał do wia*

domości, że sprawozdania z kon 
ferencji m inistrów spraw  zagra 
nicznyc i w  Moskwie, będą po­
dawane w 25 językach przez ra 
diową stację krótkofalow ą de­
partamentu. N adaw ane będą 
sprawozdania nie tylko specjał 
nych korespondentów z M o­
skwy, ale również komentarze 
polityczne, ^.otyczące konferen­
cji moskiewskiej.

Konferencja moskiewska roa 
poczęta swoje ebrsdy od oczy- 
szeeeaU atzeosfery, któraby u- 
trndnita dalszy przebieg dysku 
gji. Taką próbą wyjaśnienia sy 
taacji byta wczorajsze oskar­
żenie min. Mołotowa skie­
rowane pod adresem poiityki 
mocarstw zachodnich w Niem

czech. Oskarżenie to dotyczy- 
czyło wielokrotnie już porn- 
szanej sprawy utrzymywania 
w dalszym ciągu produkcji 
wielkich niemieckich zakła­
dów przemysłowych zamiast 
ich demontażu i utrzymywa­
nie w swoich strefach umundn 
rowanych -i skoszarowanych 
oddziałów niemieckich. Jakkol 
wiek min. Bevin w odpowiedzi 
tłumaczył obecność uiemiee- 
kich oddziałów wojskowych ko 
niecznością prac przy uso 
waniu min, pozostaje faktem, 
że do tej samej pracy i na 
tych samych warunkach uży­
wane są także oddziały bry­
tyjskie j że nie potrzeba do 
tego celu całej umundurowa­
nej i skoszarowanej armii nie 
mieckśej.

Wczorajszy dzień obrad 
jeszcze raz podkreślił bez­
kompromisową wolę ZSRR 
pełnego unormowania stosun 
ków w Niemczech i wygasza 
nie ostatnich ognisk milita- 
ryzmu niemieckiego, bez wzglą 
du na to, w jakim celu są ono 
tam utrzymywane.

Na marginesie paktu polsko-czeskiego
P r a s o  n S & B tt i& c h a  p i s z e :

Granice polskie nad Odrą i Nysą
f iffci C;recl2@s#śM€/€i€:#l

BEP.LIN  (A P I )  Cala pras* nie­
miecka przynosi obszerne sprawo­
zdania z sojuszu polsko-czeskiego 
oraz cytuje komentarze prasy za­
granicznej na ten temat. Szczegól­
nie podkreśla się tu fakt, że Cze­
chosłowacja wypowiedziała się wy­
raźnie za granicą Odra — Nysa » 
to  nie tylko s punktu widzenia so­
lidarności słowiańskiej, lecz rów ­
nież ze względu na wyraźne korzy­
ści gospodarcze, które zarysowują 
się dla kraju w związku z urucho­
mieniem przez Polskę tranzytu do 
portu  szczecińskiego oraz projektu  
stworzenia drogi wodnej Odrm —  
D unaj.

teściowy instrum ent pokoju. Reuter 
dodaje również, że instrumentu to* 
go brakowało w roku 1938.

P r a s a  c z e s k a  s» S m z & s

Sojusz polsko-czeski

'Im  tezpiecczeńsiia Czeelatiwil
P R A G A  (A P I )  Prasa czeska w 

dalszym ciągu komentuje zawar­
cie sojuszu między Polską i Czecho­
słowacją. „Sojusz polsko - czeski 
jest gwarancją bezpieczeństwa na

PO ODJEZDZIE POCIĄGU
Delegacja czechosłowacka, serdecznie przyjmowana 

przez cały Naród Polski, powróciła już do Pragi. W prze­
ciągu trzech uroczystych dni, jakie przeżywała Warszawa, 
wypowiedziano wiele słów, wytłumaczono wiele niejasności 

usunięto wiele uraz, zawiązano pierwsze nici przyjaźni mię­
dzy oboma narodami. Odjazd delegacji czechosłowackiej 
z Warszawy nie zakończył naszego traktatu przymierza 
i przyjaźni, ale przeciwnie, dopiero go rozpoczął.

Po zawarciu układu kulturalnego podpisano w  dniu 10" 
marca br. układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską i R epu b liką  Czechosłowacką. Układ ten ustala 
cgńlae ramy współpracy politycznej obu państw, ujęte 
w klauzulach. Treścią artykułów od 1 do 6 jest wyraźne 
sformułowanie wszelkich możliwości współpracy obu 
państw na rzecz utrzymania pokoju i na wypadek, gdyby 
nastała konieczność obrony przeciw agresji niemieckiej lub 
innego państwa, sprzymierzonego z Niemcami. Jednocześnie 
żadr.e państwo nie może wchodzić w skład żadnego bloku 
czy sojuszu państw obcych, skierowanego wyraźnie przeciw 
jednej z układających się stron. W praktyce oznacza to 
ścisłą współpracę wojskową i polityczną, przynoszącą obu 
krajom duże i realne korzyści i gwarantującą stały pekói w tej 
c/ęści Europy. Siła polityczna i wojskowa obu państw za­
ważyć mus; na - szali wypadków. Dlatego też z układem 
polsko-czeskim liczyć się muszą i liczą się wszyscy ci, którzy 
dotychczas lekceważyli znaczenie każdego partnera z osobna. 
Ukłaa polsko-czeski jest jedynie blokiem skierowanym prze­
ciw Niemcom o charakterze wybitnie defensywnym.

Logicznym uzupełnieniem układu polityczno-wojskowego 
obu narodów jest zawarty jednocześnie układ gospodarczy. 
Losy wojny sprawiły, że Czechosłowacja nie zmniejszyła 
swego potencjału przemysłowego, który posiadała przed woj­
ną, z drugiej jednak strony Polska mimo ogromnych zni­
szczeń uzyskała ważne zagłębia i obiekty przemysłowe. W wy 
niku tego Polska zobowiązała się w ramach układu gospo­

darczego wysyłać do Czech surowce i półfabrykaty, otrzy­
mując wzamian najbardziej nam potrzebne materiały inwe- 
•tycyjne. i gotowe fabrykaty. Rynek pelski jest w tej chwili 
nadzwyczaj chłonny, a przemysł cacek' wsła o surowce.
Z drugiej strony Polska musi stać się krajem tranzytowym 
Ala importu i eksportu czeskiego, co wpłynąć musi bardzo 
korzystnie na poprawę i rozbudowę linii kolejowych i por­
tów, jako też handlowej floty polskiej. Niezwykle korzyst­
na klauzula 6 układu gospodarczego ustala wysokość wy­
miany ua 200 do 303 milionów de tarów USA, przy czym 
polskie zamówienia inwestycyjne, dokonane w  Czechosło­
wacji. zostaną zrealizowane już w tym roku. W rezultacie 
umożliwi to znacznie szybszą odbudowę naszego przemys­
łu. komunikacji, miast i wsŁ

Układ polityczno-wojskowy i układ gospodarczy tworzy 
jedną zwartą całość i wyznacza każdemu krajowi inną funk­
cję Granice Czechosłowacji leżą nad Odrą i Nysą, funkcję 
obrony tych granic obejmuje w znacznym stopniu Polska. 
Z drugiej strony Czechosłowacja pozwoli Polsce dokonać 
kompletnej i jak najszybszej odbudowy; przemysł czeski, 
pracujący na potrzeby Polski i z surowców polskich — to 
najlepsze rozwiązanie współpracy gospodarczej obu państw, 
— współpracy, przynoszącej obu partnerom ogromne ko­
rzyści.

Dwa najbardziej na zachód wysufcięte narody słowiań­
skie. jak diugo były między sobą skłócone, zostawiały dro­
gę wolną dla wszelkiej agresji, dla wszelkiego „Drang nach 
Osten". Polacy i Czesi, zjednoczeni i ściśle ze sobą współ­
pracujący, zamykają raz na zawsze te drzwi do wschodniej 
Europy, każdemu, kto pragnąłby na tych terenach szukać 
nowych podbojów. Z drugiej jednak strony drzwi te pozo­
stają szeroko otwarte wszystkim ludziom dobrej woli, któ­
rzy pragnęliby wstąpić z nami na drogę szczerej współpracy.

LESZEK GOLINSKI

wypadek agresji niemieckiej, prze­
kreśla bowiemraz na zawsze moż­
liwość wykorzystania przez Niem­
ców różnic i sporów, jakie dotych­
czas dzieliły oba kraje i uniemożli­
wiały osiągnięcie porozumienia'1 —  
pisze „Na rod ni Osvobodzeni“ .

„Obrona L id u “  pisze, że sojusz 
ten jest fila rem  bezpieczeństwa 
Czechosłowacji i przypieczętowa­
niem zjednoczenia państw słowiań­
skich przeciwko faszystowskiej eks­
pansji Niemiec.

D l M l  !li(8 K i ;!  Ifilll
ir Konferencji

Moskiewskiej
SOFIA (API). Rząd bułgarski wy­

stosował pisma do każdego z mini­
strów spraw zagranicznych, wielkiej 
czwórki, biorących udział w Konfe­
rencji moskiewskiej. W pismach tych 
Bułgaria podreśla, że wypowiedziała 
wojnę Niemcom. W walkach z nimi 
poniosła wielkie straty. Około S40 ty­
sięcy zabitych. Wojna kosztowała buł­
garską gospodarkę narodową 133130 
milionów lewów. Rząd bułgarski pro­
si więc o umożliwienie wzięcia udzia­
łu w rokowaniach nad Traktatem i  
Niemcami — specjalnej delegacji buł­
garskiej.

Newy zam ac h
uj Jerozolimie

JER O ZO LIM A  (A P I ) W  dniu 
dzisiejszym nad ranem dokonano 
zamachu na brytyjski obóz woj­
skowy w Jerozolimie. Jeden żoł­
nierz został zabity S-miu ciężko rau  
nych. Osobom cywilnym w Jerozo­
limie i Ilaifie zabroniono od wczo­
raj opuszczać otoczonych drutem 
kolczastym dzielnic po godzinie 
li-tej. •

Duże też wrażenie wywarł ko­
mentarz Reutera stwierdzający, że 
w Londynie ocenia się pakt polsko - 
czechosłowacki jako niezwykle war-

Sieć sofuszów w Europie —
iajepszym systemom tsgzpieszsnstwa

i nie ewentualnej agresji memiec- 
; klej. Następnie min. Masaryk o- 
' strzegą przed popełnieniem błędów 
i sprzed 25 lat, kiedy to wysokie po- 
! życzki pozwoliły na odbudowę n:e 
| mieckiego militaryzmu i wyraża 
j nadzieję, że obecnie to się nie po- 
! wtórzy.

N O W Y  JORK  (obsł. wł.) Mini-1 
eter spraw zagranicznych Czecho-: 
Słowacji Masaryk opublikował w 
,,Sunday Dispatclr* artykuł na te­
mat Niemiec. Stwierdza on, że sieć 
sojuszów łorzaca kra je europej­
skie jest najlepszym systemem bez­
pieczeństwa. Przymierza te obli­
czone są na wspólne przeciwdziała-

Cena 3 rX



Co. dhzjUin. rsczżi
Kłm jest notuj} mbasador

brjjtjijski uj Polsce?
„Sunday T im e«“  zajri!H}«

*ię osobą nowego ambasado­
ra brytyjskiego w Polsce, Do­
nalda Gainera, który jeszcze 
nic powrócił z Brazylii.

Gainer zasługuje na bliższe 
poznanie go — pisze tygod­
nik. —  W  okresie między 

pierwszą a drugą wojną i  wisi 
lo r ą był on najlepszym eks­
pertem angielskim w spra­
wach niemieckich, s jeśli kie­
dykolwiek dojdzie do pubii- 
k&cji jego depesz, ta oltażą 
•ne, te rząd brytyjski otrzy­
mywał od Gainera aa wiele 
lat przed wybuchem drugiej 
wojny obszerne ostrzeżenia co 
do zamiarów Hitlera.

Będąc przez blisko 18 lat 
brytyjskim konsulem generał 
nysa w Monachiom Gsiuer 
znal wszystkie tajemnice dra 
natnega Domu, a Jego depe­
sze o krwawej czystce * 1934 
roku 1 o zamordowania Rseh 
«na były klasycznym przykła­
dem sprawozdań.

W końcu hitlerowcy zorien­
towali się, że Gair-er za bar­
dzo dokładnie zna niemiecką 
psychologię. W  roka 133$ Gai 
nerm musiano odwołać s jego 
stanowiska w  Wiedniu ns b -  
danie rządu nfeasieekfego.

Ze swej strony możemy tyl­
ko dodać, ie  właśnie w W ar­
szawie potrzebni są ambasa­
dorowi* i posłowie, którzy 
orientują się dobrze w celach 
i polityce niemieckiej i w sto. 
rankach polsko-czeskich. W 
przeciwnym bowiem rasie doj 
diie do takich cieporezaałień, 
jakich byliśmy świadkami pod 
cza* sprawowania urzędu 
prze* poprzednich ambasado­
rów AngiH I Stanów Zjedno- 
szoayeh.

Jak się dowiadujemy po­
nadto, ambasador Gainer nie 

'“.peeyte®datei«-ł do> -*• Wwrsąęwy 
przed majem br.

<ŁGt

f iO iÓ ł f  l  S p i f C U  

D o b r r e  p o l n f o n n o u T 4 P i |

W  dzieemiku paryakisa 
*L'Houune Xouvs*u" akazel 
się artykuł, emawi&jąey sy­
tuację wewnętrzną w Polsat, 
Artykuł ten, naświetlający ten 
dencyjni* stosunki w naszym 
kraje, sasiugsje jeszcze ssa a - 
wagę ze względu » s  niezwy­
kłą wprost orientacje i saaje- 
mość nazwisk współczesnych 
wy bitnie jarych osób oraz miast 
polskich.

D is przykłada:
gsa. Gb&eraki {zapesrso ma 

być Źymk-rskj).
Bem ol* «,
Raćkie, Y lg* (Radkwwkat,
Dikoiajclfc
Równie biegłe i dokładnie 

przedste.wtese eą nerwy dtlen 
pJków polskich, I  tak: „Oolca 
Ludu“, Tribaae ▼eiuesti", Tri­
b u s . r*sp »fc » w Katowui- 
ci (Trybysą Robotniczą w Ra 
iowicachj, YrB*tm» Bels-o-iis- 
naehe w  Warszawie {Tryb ja *  
Dołnclią-ka we Wrocławiu),

*3 Rado-mtu i „G k » ra - 
bitisict".

Wyorrażasssy sobie, jak do- 
sko-- m cm iii tlę - aetor **- 
l r y t - r r - —  kwiatków o rp r le -  
wae w  stcztmk-ąck w -^esi.-z- 
Byefa Fotskł.. skoro tyle zadał 
sobie trądu, aby «*k najwier­
niej *ć  :.ir*ć tytuły g.vreł i ua- 
gwMca, która się spotyka w  
izien zić we w esratY lż d-:va»- 
alkacb.

Csiżby s f u y t a  byto tak 
daleko dc PoSsXi? .Czy język 
po ;r. ki »r*ypsvEtna ebAszesy- 
tee? City wreszcie ,.T ; m os 
Koyęatr'’ r i e  p o w ?  - - r i  przy­
padkiem m k a t t  pęwoer-3 re- 
portaiyatr?

U O .

Na pytanie prokuratora. Jakie było 
mniemania Hitlera o obozach koncen­
tracyjnych, Hoess odpowiedział, te 
przód wojną obozy koncentracyjne 
miały z zadanie zabezpieczyć pań­
stwo przeciwko jego wrogom.

Natomiast już w pierwszych dniach 
wojny obozy koncentracyjne stały się 
miejscami, gdzie wykonywano kary 
śmierci. Istniał tajny roękaz mo-biHza 
cyjny dla obozów, w myśl którego, 
wszystkie egzekucje zarządzone przez 
H.mlora misły być wykonane tylko 
w .kasach koncentracyjnych.

Prokurator Cyprian: co może oskar­
żony powiedzieć o swojej rozmowie 
i  Himmlerem na temat Vernicht«ig- 
saktien? (akcja wyniszczenia).

Oskarżony. — latem 1941 roku wez­
wał mnie Himmler do Berlina 1 oś­
wiadczył, ie Hitler rozkazał by kwe­
stia żydowska została ostatecznie rew- 
wiąsana. Powinno to przeprowadzić 
SS, ponieważ istniejące miejsca zni­
szczenia są niewystarczające, obrano 
Oświęcim, jaka główne miejsce żagla 
ly . Oświęcim specjalnie się do tego 
nadaje, gdyż posiada dogodną komun 
kneję keiejewą era z jest położony na 
ubocza. Akcję tę Himmler powierzył 
Hoeseowi. Hoess otrzymał polecenie 
a d iw w t  ten rozkaz w najściślejszej 
tajemnicy, nie powiaAen był zawiada­
miać o nim Mii swych przełożonych, 
ani też podwładnych. R:cihman zawia 
-jomil Heossa, że do Oświęcima ma 
przybyć od 8 do 7 milionów ludzi ze 
wszystkich krajów Europy Hoess ra­
zem z. Ricamanem zwiedzili tereny 
Oświęcicrta, by wybrać odpowiednie 
budynki da gazowania ludzi. Pierwsza 
partia zagazowanych, to byli jeńcy ro 
sy.isey. Użyto do tego celu gazu o saz 
wie „Cyklon b“ .

Następnie Hoess opisuje zposób w 
jaki dokonywano gazowania! Przez 
dziury w suficie sypano krystaliczny 
proszek, z którego wydzielał »ię gaz 
Gi.zowan :e trwało zazwyczaj około 10 
minat. Ci bidzie, którzy byli w bez- 
p-DÓrcdniej bliskości gazu padali Jak 
rażeni piorunem. Przy zastosowaniu

i wszystkich komor gazowych można 
| było zagazować w ciągu doby — 10 
tysięcy osób. Transporty więźniów u- 

j dawały się do komór gazowych, bę­
dąc poinformowane, że idą do kąpie­
li. Więźniowie się rozbierali, przy 
czym upominano ich, by pamiętali 
gdzie złożyli swoje rzeczy, wchodzili 
do komór 1 po pewnym czasie wyno­
szono stamtąd trupy. Co dopalenia 

I ciał, Hoess wyjaśnia, krematoria mo- 
: gły spalić w ciągu doby 2 tysiące 
zwłok.

W dalszym ciągu prokuraidr zada­
je oskarżał; emu pytania, dołyeaące 
wyrywania złotych zębów, obcinania 
włosów i konfiskatę mienia. Hoess 
odpowiada, że po pryjóciu zwłok z kre 
matorhun, wyrywano złote zęby, ob­
cinano Wtedy, zarówno kobietom jak 
i mężczyznom, oraz zabierano biżute­
rię 1 kosztowności, jak również wszy­
stkie Inne przedmioty, które posiadali 
więźniowie. Złoto przetapiane byle w 
sztaby o wielkości cegły. Takich zio- 

j tych cegieł wysłano z Oświęcim* do 
banku Rzeszy w Berlinie 8 — 4 raie- 
sięesate. Brylanty, biżuterię i zegarki 
syly segregowane i ładowane w skrzy 
nie. Co pewien czas 5-tonowy samo­
chód ciężarowy edwoaił tę skrzynię 
da Bertkia. Ewidencja tych przedmie 

itów nie była prowadzona. Przedmio- 
| ty codziennego użytku były wagona­
mi wysyłane do Rzeszy i rozdzielane 
pomiędzy ludność niemiecką. Włosy 
były wysyłane do pewnej fabryki w 
Bawarii, gdzie używane je na cele 
zbrojeniowe marynarki, robiona z 

; aich mianowicie kotwice. Włosy zbie­
rane w worki, co pewien czas wysyła 
no wagonami ta Bawarii. Do fabryki 
tej były również przysyłane włosy z 
innych obozów.

Następnie prokurator zadaje oskar­
żonemu pytanie dotyczące transport u 
przybywających do Oświęeiiaa. Hoess 
etwierdza, że w latach 104S i 1944 
było największe nasilenie więźniów. 
Żydów z Węgier przywieziono 400 ty­
sięcy. Cytry 2ydów przywiezionych z 
innych krajów są następujące: Słowa

— Ma widowni
p^Iifyczneg

W  K R A JU

2 i pół miliona łudzi 
zamordoui&no 
UJ Ośuiięcimiu 

Maksymalna liczba 
uuęźaióuj — 140.000

eja — 90 tysięcy, Generalna Gu.berta 
i obszar Górnośląsi* — 250 tys-ęey.
Nitastcy 1 Czechy — 100 tysięcy, Ftan 

| eja — 110 tysięcy, Holandia — 98 ty- 
; sśęcy, Belgia — 20 tysięcy, Gracja •—
. 8S tysięcy. Później przybywały już 
; muiejeae transporty. Hoess ocenia o- 
| gółną cyfrę zarrjord-owaiiych w Ośw.ę 
| cimiu na 2 1 pół milwaa Judzi. Po 
j roku 1S42 przeważali w obozie Żydzi 
[Później naj większą liczbę więźniów 
! siiuior.dli Polacy. W Oświęcimiu, za- 
ains obóz rozdziałeco, malesyitielna 11- 

| czfea więźniów wynosiła 140 tysięcy, 
i Oświęcim poiuyślsr.y był, jako naj- 
; większy obóz ekstenakłscyjny w Łu- 
i ropie.

I PRl.:,;iŁR J6ZSF CYRANKłEWJCR
przyjął na audiencji naczelnego dyrek 
lora Banku Narodowego Czechosiawa 
sil dr. Leopolda Hmala.

OO GMACHU CENTRALNEJ RB- 
3 AKCJI PAP przybyli bawiący w Sto 
licy przeda'a wiciele czechoatowackiaj 
agencji urzędowej „Cacka ŁsDova Kaa 
colai", którzy zwiedzili urządzenia to 
ećmiewne PAJ? oraz zapoznali się z ( n  

i  PAP.

W ŁODZI edbył się zjezd wojewóta 
kl działaczy Stronnictwa Ludowego, 

i Nł  zjeżdzie cozówieoo przesiedlenie 
łu> ćaości wiejskiej na Zachód c m  
pr.:yspoe,eblł-sie rolnicze młodzieży.

ZA GRANICĄ
CH INY . Na Formozie trwają wal­

ki pomiędzy władzami chińskimi a 

ludnością wyspy, która domaga się 
udziału w  rządzie.

Churchill składa mim nieufności
f i 8 13  0 * 2 O f € £ £ f

Pipzeofóu/fenle urez.

W A S ZY N G T O N  (obsł. wł.). — 
Prezydent Truanan wezwał kon­
gres do udzieletiia pożyczki tlló 
G recji i T u rc ji te wysokości JflO 
m il. dolarów. Nie jest wyszczegól­
nione ile ma otrzymać każde z obu 
państw jednak przypuszcza się, że 
Grecja otrzyma 250 m il. dolarów  
Turcja  —  150 mil.

Prezydent oświadczył, ie powa­
ga sytuacji zmusza go do wygło- 
ssoira przemówienia przed obu 
izbami kongresu. Głównym celem 
polityki zagranicznej Stanów Zjed 
noczonych jest, by wszystkie ns ro­
dy mogły być woiae od wszelkiego 
przymusu i by mogły być wolne 
od prói naeisku * zewnątrz. Sta­
ny Zjednoczone otrzymały od Gre­
cji wezwanie o pomoc gospodarczą 
i finansową. Od 1040 roku pań­
stwo to je* terenem okupacji 1

wala bratobójczych, dla wprowa­
dzenia pnkeja i umożliwienia 
o Ib  udowy jest ona dla Grecji ko­
nieczna. Wielka Brytania zmuszo 
na była do zlikwidowania pomocy 
finansowej dla Grecji. Jest ona 
dla Grecji konieczna dla wprowa­
dzenia lądu wewnętrznego, musi­
my pamiętać, ie gdyby państwo do 
stało się pod władzę zbrojnej 
mniejszości, wówczas takie Turcja 
a z nią cały ferodkowy Wschód 
stałby się terenem nieporozumień.

Musimy pomóc Turcji —  mówił 
prezydent Truman —  w  rozwoiu 
jej przemysłu i życia gospodar­
czego co jest nieodzowne dla za eh o 
wania niepodległości tego pań­
stwa. Musimy podjąć akcję pomo­
cy które j oczekują od nas teolre  
narody śtciała. Wierzę, te kongros 
sprosta tej odpowiedzialnot-si.

L O N D Y N  (c-bsł. wł.) —  W .rze- 
cim dniu debaty w labie G b is  na 
temat sytuacji gospodarczej w 
Wielkiej Brytanii zabrał głos 
Church ill, który wniósł votum nie­
ufności dla rządu. Sytuacja powo­
jenna wymagała jedności narodo­
wej —  mówił Churchill —  jednak 
rząd zdecydował się na prowadze­
nie po lityk i party jnej.

Państw© nie mogło sprostać trud 
Kościom gospodarczym i w ciąga 
kilku lat powojennych sytuacja po­
gorszyła się. Churchill zaznaczył, 
te nie było istotnego powodu dla 
kryzysu węglowego i trudności w 
wyżywieniu, jednak rząd nie um iał 
przedsięwziąć kroków ~mpob*effeu> 
czych. Sytuacja żywnościowa W iel­
kiej Brytanii jest gorsz* niż w H o­
landii, Belgii i Danii, w państwach, 
które prze* dłuższy czas były pod 
okupacją. Krytykując rządowy 
plan budowy domów Churchill o  
świadczył, że w ciągu ubiegłych 
dwóch lat zbudowano mniej niż w 
ciągu dwóch miesięcy z czasów pa­
nowania inicjatywy prywatnej.

Na skulek polityki rządowej w  
Indiach i Palestynie A n g licy  są 
tam znienawidzeni.

We Wrocławiu
śnieg i mroź...

a p rze m ie ś c ie  Pragi
pod woda

PR AG A. (A P I) —  W związku z 
raptowną odwilżą, jaka ogarnęła 
Czechosłowację z kilku części tego 
kraju sygnalizują o niebezpisczeńnt- 

!w ie 'p o  wodzi. Przedmieścia Pragi 
| znajdują się pod wodą, a centrum 
■ jest poważnie zagrożone powodzią je 
śli poziom Dunaju podniesie się je - 

, sucze o jeden choćby metr. Ns W el- 
i te wie przepływającej przez Pragę u 
| tworzył się tej zimy istny mur lo- 
I dowy wysokości 5 metr Ta góra lo­
dowa ;r.oże ruszyć z miejsca w  każ 

j dej chwili, ponieważ odwilż już tlą 
rozpoczęła.

Czy Słany Zjednoczone
czynią to bezinteresownie?

Kryzys rządowy w Belgii
Dymisja rządu belgijskiego

B R U K S E L A  (obsł. wł.) iPremier 
belgijski złożył dymisję awego rzą­
du na ręce regenta Kaięeia Karola. 
Powodem dymisji było wycofanie 
się ministrów komunisty esnych,

którzy nie zgodzili się aa podwyż­
szenie cen węgla. Gabinet składał 
się z liberałów, socjalistów i ko­
munistów, sprawował rsądy od ab. 
jesieni.

Spaak premierem?
B R U K S E LA  (A P I ) Belgijskie 

koła polityczne wyrażają przekona­
nie. te spośród kandydatów na 
przyszłego pro a lert Belgii poważ­
ne r-ssae posiada minister apraw 
zagranicznych ustępującego rządu

i przewodniczący ONZ Peaf K w H  
Spaak.

Co sie dzieje w Niemczech
Szaberplac w Hamburgu

Na pl.oacłi t ulicach HaioG^rf* roi
Srywaią s;« coraz częściej podoba.
sceny.

Kamourę, (►odobnle. jak 1 isęe mla-
a niemieclii. (1 nic«i«nieckłe) po- 

; ad* uzw „SŁaberpłac" ph i* dcfeoeM- 
•■•e *;ą nEjrosattalT«ycź» wsn*.jtecjl han­
dlowych. N* placu tym tal ran* do 
Jtieczt»rs niezżiczDoe s&auy któzl anu- 
■ iją łatwego rarcbfcu IHitej można 

a i. ty&o zrazysteo dobrać, esago ni* 
ma w sklepach, *ls talci* poczynić 
rc-żne chserwacde, nlsawytd. cit;:awe 

cbsrafcterystyczie dl* i*ilr;.*zyca 
Nienaiec. <

Cc- nas w pierwszym nddzi* uda- 
rra, So niezwyki* leść iaisei nr wit­
ka *ikt>l:: ym. która krążą po całym 
placu, wołając piskliwym! gtesiksmi: 
S i  alei Kohiel Wę^-.el' W » cierna, u  
vęjiel jtat obr-ri:. Mji.cnn!^«Z7m 
produktom n» rynku niwrilę-A.in, te 
też towar toc- eiwssy *!ę wieScim po- 
pytem.

Nagi. jedna* r-j.-ci *ti* k* popi och. 
Pohzelt U wyże'.i wMyesfeicJi po­

; ja wis ją sią puencie w uró tc-Hnsoh 
i „l-=łc£rau“ t charaktery* tyezay eh zasap
! haeh, za nimi wyłaniają eią wolno Ja 
! dsrse auta jseUeyjno. OSrszek do złu- 
i dzecia przypemŁaa podoćee sceny s 
i «tie V,7 podcaw okupacji. Ł a -  

ptedta! Co są>rytn'»}s4 uciefcają <So z 
góry upsfc.~o3ty.ch snelin, reszt an «- 
iza  eią z tłumem, SiRou Jeana*. mniej 
d >:ó wiadcz-onyeh wpacU w  nst» jpcilioji.

: iCróika rewizja I W  Wf-rsses* ręce 
polkjjaniów wyłs-wia ą x przepŁStnych 
•kśeazenl młodyefc apakulaatńw tyriąc* 
i dzlcsiąj-id tysięcy i aerefc. B saas l kra 
da ion ym  »  ę-glca* a f b «  • !<  n ie a g o rs e j.

A  tera- idąc z *  policją,, sa j-zy jny  
<tó p iw n ie  -o  "skirs. r o zw a lo n y ch  ao -  

: -"sów. S .r . izą -  aa tagfcoh. Mcszą sią 
i n.3*! ia*jcn\J i  łtaberpltoi » : c f «  i
i szampanem ?dzi* inozi*! spotiać sao- 
| ia »  jut BJSsaawtoiatald wysoasfcóor, 
•pitych C» cdcpr^r-maoAei.

W k o t t is u tU c ia  policji m otany p e r t  
glądtć kaztofceW, która htfcwawją kat 
d e »o  codzorSasncŁ. Co »Są R śastijs* 

I W *»i*a-ą<sł Jusyea wreosfemssaa su

i ,JCohłea*ła»i*! 1T 'ttimma&w róż
■ nsgc- wieku 1 *utor*.'zs8at«. Pcsnlędzy 
nimi snałeżU sdę: j «d « i  gascrai, wyż 
•i oficerowi*, prokur.zor, kto:
*a 1... duchowny akmiecżri. róa',cc-i.- 

. kjt nsćwl Łzzss e wrrysAim; ok*2« }e  
I się że ksdC* w*ry«ikicfe stenów , a -  
j wodćw xiprawUją naaalęćni* kr*dc.!>*i 
j i n>ltgalny h&nódl węsie*. .Osłs 
j Nkoucy e-^sseięla pe.wd^iw* ,.*ęaro* 
| *a ąesia“ .

Kiedy. z »  druęt dal*a pe ebtewó* j «
' dnieocy tratŁWSÓ^aa z\zm  et foko odbv. 
dowująw się uiira liŁ.nfccŁ-gi, n* p»w 
nysa pt cj-^fat au woi*:
.Ł>i«rwtFle ds .hopMŁ wąj^e — r ? e » -  
la ć r

36lueełetó r^sjlądaasy « ę  wokoło, 
sL  próta «w t  t powiycit v*ie ©i* zr.- 

jdifea? ni* w ’ąe*ś. T y z  tram- 
! weju wy-ó-isd* * moJiołdesa w o3c* je- 
| kU fcyiy oficer oiarncckl, parą pezy - 

ycfe Nieoaak, si*r*st penie 1 fro- 
mzd* wyrcatków. Wszyscy z nich dtw: 
i ż j t  3^-x* v - - « l  i  s jLOj

FAO
z a m i a s t

5JNRRA
GEINEW A. Komitet w yk oaaw  

czy  F.A.O. (M ięd iynarodów a  
Orgjiaizacja D la Sprnw W yży ­
wienia i Rolnictwa) kom uniku j*  
że w wyniku konferencji odby­
tej w  sobotę w  Rzymie, w któ° 
rej brało udział 15-iu delega­
tów narodowych komitetów esi- 
ropejskich, uchwalono, \Ł oddzia  
ly  doradcze U N R R A . które m ia­
ły być przejęte F.A.O
czynne będą do końca 1947 r  
Uchw ała  przew iduje, źe siły 
techniczne rw o łsaose  przez U 
N. R. R A. będą dołączone do 
personelu F.A.O., pracownicy ci 
ograniczą sśv«  czynności do a- 
driehoiia rad komitetojn naro* 
5 o wyra, nie będą jeninak ponosi 
ły żadnej odpowieduiakiości za 

rozdział, czy też zużycie dostaw  
pochodzących, od U N R R A ,

f t ó w o  r m  eraii j*f  15 * » .  a

iusiiiiy pemis Gres}i i Turcji
C Z Y T jĄ J & ś S

»StOWO MftJffUE*

Drugi dzień procesu Hóessa

Hien z miasów, cenin ze z w  zefe...



Inflofiez/a
n!o zgadza sto na zmianą panowania

Imp&riiijca ieiStio-
inifslnsśś całego 

narodu -  gwarancją
jego niepodległości

Beijpośrednio po zlikwidowaniu «u- 
premacjl japońskiej na Oceanie Spo­
kojnym, nastąpiły w rejonie wysp sun 
dajskich wydarzenia, których znacze­
nie musimy dziś ocenić bsrdzo wyso­
ko, Wyspy sundajskie stanowiły przed 
okresem okupacji japońskiej, teren 
kolonialnej ekspansji holenderskiej. 
Władcy znad ujścia Renu uważali za 
rzecz zupełnie jasną, że ostateczne 
zwycięstwo aliantów będzie zarazem 
początkiem szczęśliwej kontynuacji 
przerwanej z konieczności na kilka lat 
polityki kolonialnej. Holendrom warto 
zaadrościć korzyści, jakie przez setki 
lat ciągnęli z Jawy, Borneo, Sumatry 
i Celebesu, nie licząc szeregu innych 
posiadłości. Korzenie, kawa i kauczuk 
były niewysychającymi źródłami zy­
sków, a praca indonezyjskich neonie- 
wołników, eksploatowanych z prawdzi 
wą metodyeznością, zapewniała pożąda 
aą ciągłość w wyzyskiwaniu bogactw 
naturalnych.

Taki podział ról, 
jest nie do utrzgmania

Tego rodzaju układ stosunków wpły 
iąi na to, że przed drugą wojną świa- 
sową sytuacja w Indonezji dojrzała w 
zupełności do nadania jej miana absur 
ialnej. Konflikt między nieliczną gru­
pą Holendrów, a kilkudziesięciomilio- 
aowym narodem indonezyjskim pogłę­
biał się z każdym rokiem 1 nie mogło 
być inaczej; Holendrzy robili szybko 
wielkie majątki siedząc na lukratyw­
nych stanowiskach administracyjnych 
kib zarządzając plantacjami i co kilka 
lat wywozili do Europy nagromadzone 
kapitały, pozwalając się z kolei luzo- 
wać przez świeżych następców. Indo- 
aezyjczykom wyznaczono zadanie nie­
co mniej ponętne — przyczyniać się 
nieustannie jak najbardziej wytężoną 
pracą 00 tego, ażeby proces bogacenia 
aię Holendrów przebiegał możliwie bez 
(.gTzytów. Zepchnięcie narodów indone 
zyjskich do roli dostarczycieli bogactw 
materialnych pozostawało w rażącej 
sprzeczności choćby z ich tysiącletnim 
dorobkiem kulturalnym. Sprzeczność ta 
wystąpiła na jaw w sposób najbar- 
iziej wyrazisty podczas wojny przeciw 
ko Niemcom 1 Japonii, toczonej w o- 
hronie prawdziwej wolności wszyst­
kich narodów świata.

Naród indonezyjski 
chwycił za broń

Upadek imperializmu niemieckiego 
i japońskiego pociągnął za sobą osta­
teczne bankructwo ideałów rasistow­
skich 1 przyniósł wyzwolenie wielu na 
rodom, zarówno w Europie jak 1 w 
Azji. Szczęśliwe narody europejskie 
mogły natychmiast po rozgromieniu 
Niemców przystąpić do energicznej od 
budowy zniszczonych krajów i konso­
lidacji wewnętrznej swoich państw. 
Dla ciemiężonych narodów azjatyckich 
natomiast, tzn. w pierwszym rzędzie 
dla mieszkańców Filipin, Indonezji i 
Burmy, oznaczało rozbicie Japonii co 
najwyżej zmianę panujących; nie by­
ła to może zmiana na gorsze, lecz w 
każdym razie nie rokowała żadnych na 
dziel w stosunku do jakichkolwiek na­
rodowych zamierzeń. Poją wszy dokiad

lnie wagę tego f e t  agem  momentu — 
ehw yc' -onezyjśki za broń.

Nie pomogła pomoc 
Japończgkóir

Przeciwko imperializmowi holender­
skiemu wystąpiły liczne narody, różne 
p<łd względem przynależności plemien­
nej, wyznania, tradycji kulturalnej 1 ję 
zyka. Tym godniejsza podziwu staje 
się całkowita jednolitość ich frontu, 
którą na próżno starali się przełamać 
agresorzy przy pomocy różnych mniej 
lub bardziej godziwych środków. Indo­
nezyjczycy rozpoczęli zbrojną walkę 
w r. 1945 i pod dość szczęśliwymi au­
spicjami prowadzili ją do dnia dzisiej­
szego. Oporu ich nie zdołały podważyć

■ ani stale wzrasta jące kontygenty wojsk  
| holenderskich, ani w a lczące po stron ie 
j H olendrów  oddzia ły ja ' --*nskte. Jest to 
| chyba jeden  z n iew ielu  w ypadków  w 
jdziejach, żeby bezpośredni-, po rzuee- 
!n iu  na łopatki przeciw n ika "od łóeść  go 
ji użyć do 'v■ < łk i ze sw ■- - .ohcznso
; wyir. sprzyiniefzeńcr-ni T :k  ^odmes i -  

r.o Japończyków  i użyto do lep wiia od 
d zia łów  indonezyjskich, co aa szczę­
ście n ie  p rzysporzyło  zbytn ich  sukce­
sów  realizatorom  tak bardzo postępo­
wych met 0,1

Jednolita podstauia 
rządu i narodu

Odpow iedzialność za losy narodów  
indonezyjskich  w zięła na sieb ie u tw o­
rzona podczas w alk  Republika Indone

zyjska, której kierownicy sprecysowa 
li cele walki w dążeniu uo uzyskania 
zupełnej suwerenności wszystkich na­
rodów Indonezji. Postawa utworzone­
go w  październiku 1346 rządu Sutana 
Szahrira uzyskała bezwzględną apro­
batę wszystkich warstw narodu, wszy 
stkich grup wyznaniowych i wszyst­
kich partii politycznych, a zwłaszcza 
socjalistycznej, robotniczej i chłop­
skiej. Jednomyślność poczynań Indone 
lyjczyków skazuje z góry na niepowo 

' dzenie liczne próby Holendrów, dążą 
cych do stworzenia sztucznego rozła­
mu w indonezyjskim bloku i odbija ko 

‘ rzystnie na t!e kwestii indyjskiej, któ 
' ra przeżywa swoje kryzysy właśnie 
' dzięki niemożności zupełnego zjedno- 
'czenia wszystkich warstw narodu.

Mówi Hoess

Jak wyglądała „kwarantanna**
w OświęcimiuW  dalszym ciągu rozprawy ze­

znaje Hoess. Mówi on krótko, la ­
konicznie. O potwornościach oho- 
zu oświęcimskiego; mówi w  sło­
wach obojętnych, mających na ce­
la odarcie całej rzeczywistości tam 
tejszej z cech tragizmu.

Zeznania Hoessa zmierzają do 
tego, aby przedstawić cały system 
organizacji Oświęcimia, jako na­
rzucony i  góry.

n  K W A R A N T A N N A .
Htfess mówiąc o t.zw. I I  kwaran 

tannie podkreśla, że była ona na­
kazana, abj’ nie dopuścić do epi­
demii.

Dopiero w  ogniu pytań sądu wy 
chodzi na jaw, jak ta „kwarantan­
na* naprawdę wyglądała.

Oto jak odbywał się ten „higie­
niczny zabieg*:

1) Po dezynfekcji więzień otrzy­
mywał numer, tatuowany na przed 
ramieniu,

2) Następnie przeznaczany był 
do odpowiedniej grupy i na sku-1 
tek tego otrzymywał odpowiednią 
naszywkę, przyszywaną do jego 
„pasiaka* (więźniowie polityczni, 
jak wiadomo, otrzymywali naszyw­
kę w kolorze czerwonym, przestęp­
cy kryminalni —  zielonym, t. z w. 
„aspołeczni* —  czarny, homoseksu 
aliści —  kolor różowy, a fioletowy 
—  badacze Ptsma Sw.

Jak zeznaje Hoess —  księża trak 
towani byli jako przestępcy poli­
tyczni, ł?1więc otrzymywali naszyw 
ki czerwone.

Następnie Hoess opisuje warun­
ki życia w Oświęcimiu. Jego zda 
niem, warunki mieszkalne były nie 
tyle dobre —  ile znośne...

Znośność tych warunków miesz­
kalnych polegała na tym, ź« każdy 
z więźniów miał łóżko...

...ale na tym łożu spała jeszcze 
cała masa innych więźniów.

K O N SE R W Y  I  M ięSO . 
Zapytany o. wyżywienie więź­

niów Hoess odpowiada, że więź­
niowie oprócz zupy, otrzymywali 
jeszcze konserwy i mięso.

W  tym momencie nastąpił wy­
buch śmiechu na sali.

Ten „zimny tusz* otrzeźwia już 
Hoessa, który w  następnych zezna­
niach ogranicza swój jadłospis, 
stwierdzając, że więzień oświęcim­
ski otrzymywał % litra wodnistej 
zupy i mały kawałek chleba.

K A R Y  O ŚW IĘ C IM SK IE , 
Zapytany następnie o kary o-

święcimskie, Hoess odpowiada, że 
hyiy stosowane kary „łagodne* jak 
np. areszt zwykły, areszt z pozba­
wieniem jedzenia, ciemnica i t.d. 
Poza tym regulamin przewidywał 
przywiązywanie do pala i chłostę. 
Przewidziana była kara t. zw. 
„bunkra*, polegająca na osadzeniu 
w małej klitce, w której nie można 
było się poruszyć. W  takim bun­
krze, jak zeznaje sam Hoess, mo­
gącym pomieścić jednego człowie­
ka —- zamykano 2 —  3 ludzi.

M o  w y  19-ły numer
melobantmego c<zaóopióma
, ..   .

»'}floda i Zycie praktycme«
Najnowsze modele, porady zdrowotne 

kosmetyczne, przepisy kulinarne, dział 

korespondencji, nowela, listy z Anglii i t.p. K 660

5 tys. żołnierzy amerykańskich
w Trieście

RZYM, (API) —  Zgodnie z oświadczeniem dowódcy 
wojsk sojuszniczych w  rejonie Morza śródziemnego generała 
Johna Clee, siedziba dowództwa wojsk sojuszniczych prze­
niesiona zostanie 5 kwietnia do Liyorno. Generał dodał, żs 
wojska amerykańskie odpłyną do Livcrao w  90 dni po raty­
fikacji traktatu pokojowego w  Trieście, pozostanie jedynie 
9 tys. ludzie, którzy stanowić będą amerykański garnizon ns 
terytorium wolnego portu Triestu.

Republika Indonezyjska nie Jest by 
najmalej tworem podziemnym czy pał 
tyzanekim. W przebiegu wojny Indo­
nezyjczycy stale posiadali pewne czą- 
śet wysp, zwłaszcza rejony wewnętrz­
ne. Negatywne poezątk-owo stanowisko 
rządu holenderskiego wobec najskrom 
nigjszych nawet postulatów indonezyj 
sk,eh musiało z biegiem czasu i 
wbrew wszystkim wysiłkom Holen­
drów ulec koniecznej modyfikacji, 
szczególnie gdy zawiodły próby pozy­
skania mas indonezyjski <dt drogą po­
wierzchownych reform ustrojowych.

Trzeba iść na ustępstwa
Rząd holenderski ujrzał się zmusse 

nym uznać Republikę Is<V-’-ez3'jbką I 
wszelkie rokowanie _ jej przywódca­
mi prowadzić .a zasadzie obustronnej 
równości.

Był to olbrzymi sukces Indonezyj­
czyków i nie umniejsza go wcale o- 
błudne stanowisko Holandii, dążącej 
uparcie, m iiro' podpisania całego sze­
regu traktatów 1 umów, do rozszcze­
pienia rewolucyjno - wyzwoleńczego 
ruchu narodów Indonezji.
Że przypisując polityce holenderskiej 
cechę obłudy, nie popełnia' sit,- przes* 
dnej omyłki, świadczą choćby gwałto­
wne wystąpienia demokracji holender 
skiej przeciw własnemu rządowi i 
piętnowanie jego polityki indonezyj­
skiej, oraz dezercję żołnierzy holen- 
; derskich, rezygnujących z wątpliwych 
'zaszczytów, jakie przyniosłaby im slui 
ba wojskowa na dalekich wyspach.

Tymczasowe 
porozumienie

14 listopada 1316 roku osiągnięte 
wreszcie pewne porozumienie, na mo­
cy którego Jawa i Sumatra stanowić 
mają obszary podiegie władzy Repu­
bliki Indonezyjskiej, przy czym rządy 
holenderski i indonezyjski przystąpiły 
do pracy nad utworzeniem Stanów 
Zjednoczonych Indonezji, mających 
obejmować cały archipelag.

I Parlament indonezyjski zatwierdzi! 
tę umowę nieohętaie, warunki jej są 

■ bowiem pozornie tylko korzystne dla 
i Indonezyjczyków. W istocie Holandia 
zastrzegła sobie w przewidywanym 
rozwoju wypadków pozycje czołowe 1 
to zarówno na odcinku politycznym 
jak i ekonomicznym. Tak czy inaczej, 
saskejoaowanie umowy z 14.9 1949 
jest probierzem dojrzałości politycz­
nej narodów indonezyjskich, rozumie 
jącyeh niemożliwość osiągnięcia wszei 
kiego celu od razu i świadomie trak­
tujących pierwsze poważniejsze sukc* 
cy jako etap rozwojowy. Rozwoju t* 
go nie przerwą dalsze starcia zbrojne, 
wywołane rozmyślnie przez Holen­
drów.

Ostatnio rozpoczęła się druga faza 
uki-ruów i bez względu na to, jakie 
przyniesie rezultaty, świat musi pozy 
tywnie ocanić bohaterskie wysiłki n« 
rodu, któremu przez długi czas próbo 
wano niesłusznie przypisać piętno niż 
szóści. W ramach ogólnoświatowej wal 
ki o prawo narodów dc wolności, zaj­
mują Indonezyjczycy miejsce bynaj­
mniej nie na końcu. Jest rzeczą nie­
możliwą, żeby tak wspaniałego wkła­
du ideowego nie uwieńczył ostateczny

bEG i.~-;
KRZYSZTOF BOROWSKI

Trzeci etap
„Odrodzenia4

Szybko, •prawnie, be* wielkiego 
rozgłosu przeniosło »ię „Odrodze­
nie* do Warszawy. Nie byłe żad­
nej przerwy w wydawaniu tygod­
nika, numer ta namerem ukarały 
§ię ze zwykłą regularnością: jedea 
datowany „Kraków , dnia 2 marca 
19)7 r “, następny już „W arszawa, 
in ia  9 m arca 19)7 r.“ .

Gdy bierzemy do ręki pierwszy 
warszawski numer, rzuca się w  
oczy uowa szata graficzna —  du- 
*y format (zwiększony do sześciu 
szpalt), zmieniony nieco układ 
graficzny, Pegaz w wiueeie tytu­
łowej.

Czołowe miejsce w  numerze zaj­
muje ankieta p.n. „Czy wskrzec’ 6 
Polską Akademię Literatury?'. 
Dziewięciu pisarzy i  krytyków 
literackich wypowiada się za 
P A L -cm  łub przeciw niemu.

K azim ierz Wyka, jako redaktor 
bratniej „Tw órczości* pisze o no­
wym etapie „Odrodzenia- z per­
spektywy Krakowa. Bo wszak 
Warszawa, to już trzeci - -  po Lub­
linie i Krakowie —  etap tego 
pisma. O ile jednak tamte dwa 
miasta przejściowo tylko gościły 
„Odrodzenie* w jego wędrówce ku 
stolicy, W arszawa stała się sie­
dzibą ostateczną tygodnika. „K ra­
ków oddaje Warszawie pismo do­
brze odchowane —  pisze K . Wyka  
—  czujne aa wszystkie objawy na- 

! szego życia kulturalnego, pismo, 
j które nie przestało być najszerzej 
- pojmującym swoje zadania pol- 
• skini czasopismom literackim. I  
■ z perspektywy Krakowa jesteśmy 
I pewni, że w Warszawie „Odrodze­
nie* ten swój charakter utrzyma 
i jeeszcze mocniej podkreśli".

Ter sara autor zamieszcza pięk­
ny essay, pełen dywagacji i remi- 
uL-cenoji literackich, poświęcony 
miastom i ogrodom w  przeszło­
ści, teraźniejszości i przyszłości.

M aria  Dąbroicska, autorka dra­
matu historycznego „Stanisław i 
Bogumił’' w  artykule p.t. „O pew­
nej krytyce'* polemizuje s zarzuta­
mi —  głównie natury językowej—  
jakie przed pół rokiem wysunął 
wobec jej'dram a tu K . W . Z  a W o­
dziński na łamach nieistniejącego 
już ,£yoia  Literoc1dego“ .

Modny jest dzisiaj egzystenaja- 
lizm, jeden % kierunków myślo­
wych i" literackich współczesnej 
Francji. W  Polsce, chociaż dużo 
się o nim ostatnio mówi, niewiele 
osób zna oryginalne dzieła filozo­
ficzne i powieściowe wyznawców 
tego kierunku,

Lid ia  Łopatyńska omawia jedną 
* powieści czołowego przedstawi­
ciela egzystencjalizmu, Jean Paul 
Su rfrę 'a  „Drogi don wolności**. A- 
nforka widzi w powieści Sartr& a  
wpływy wielkich pisarzy odkryw­
ców. pisarzy analityków —  Gidefa, 
Prousta , P irandello . Twierdz-i o- 
na bu wet, te  „z punktu widzenia

czysto psychologicznego osiągnię­
cia egzystenejalŁzmu wydają się 
spóźnionym echem piran delKz-
nru*. „Reminiscencje literackie 
cisną aię pi’zy lekturze Sartre‘a —  
pisze L . Łopatyńska —  na dobro 
pisarza trzeba zapisać to, że na su­
wają się same wielkie nazwiska*.

W  korespondencji % Nowego Jor­
ku Jan  M . Kowalt pisze o tym ra ­
zem o amerykańskim ruchu wy­
dawniczym. W  ciągu ubiegłego 
roku ukazało się w  Si. Zjednoczo­
nych 7.735 książek (mniej niż w 
W . Brytanii). Najwyższy nakład 
wyraża się cyfrą L276.000 sprze­
danych egzemplarzy. Wśród ksią­
żek o szczytowych nakładach znaj­
dujemy jedną tylko, znaną pol­
skiemu czytelnikowi. Jest to po­
wieść E. M. Remarque*a „Łuk 
triumfalny*’, która stoi nr. 6-fym 
miejscu z nakładem 769.000,

Rom an Brandstaetter, który nie­
dawno powrócił do kraju, ogłasza 
pierwszą scenę swego dramatu o 

■ Mickiewiczu p.t. „Kólestwo^ Boże*, 
i Scena ta ukazuje nam Towiańskie- 
! go w  jego paryskim mieszkaniu.

W  „Kronice ilustrowanej* za- 
I „Odrodzenie* ni,In. dwa

zdjęcia z wrocławskiego 
zora*.

„Ilewi-

Zmiana siedziby ,J jJrodetu ia“  
wpłynie zapewne w niemałym siop 
niu na charakter tygodnik?.. W ar­
szawa —  w przeciwieć-.wie do 
Krakowa czy Łodzi - - i? posiada 
skrystalizowanego środo u -ska li­
terackiego. Techiuyznie u i rudcm 
to wprawdzie redagowanie pisma, 
z drugiej jednak »:ronj pozwala 
na zajęcie stanowiska na dr pi: go 
uniezależnienie się od g ”U3 ‘.e- 
rackich, na szeroką syntezę k .. 
ranków literackich i zgrnpow a- 

. nie najlepszych piór, nmwilc: ie 
jod ich „przynależności"

Redakcja „Odrodzenia" wy te 'a  
i zdanie, że jest w Pol , *- miejsce 
na pismo niejako ńądrrydne, w 

■którym mogą się wypowiadać an­
tagoniści, pisarze różny fi* p rzeko- 
nań i pokoleń.

Ponadto „Odrodzenie?" mierzą 
w przyszłości umieszczać mniej ob­
szernych rozpraw (zwłaszcza fa­
chowo - literackich, analitycz­
nych), więcej krótkich artykułów, 
informacji i materiałów aktuał- 
nvch. . K.



Na marginesie akcji ujawniania

Mówią „ludzie podziemi"
Wciąż otrzymujemy listy, z których 

każdy mógłby posłużyć za kanwę do 
powieści. Piszą do nas „ludzie pod­
ziemni", którzy całym sercem pragną 
zejść ze złej drogi i powrócić do nor­
malnego życia“ lecz w tej ostatniej 
decydującej chwili odczuwają zrozu­
miały lęk, szukają moralnego wspar­
cia i otuchy, chcą uzyskać pewność, 
że nie są od amnestii wyłączeni. Nic 
dziwnego, są to przeważnie ludzie mło 
dzi, na paragrafach ustaw nie bardzo 
się znają. „Szeptana propaganda", też 
robi swoje.

„BIŁEM SIĘ Z NIEMCAMI JAKO 
POLAK I ŻOŁNIERZ 

Oto pisze nam podporucznik „Ga­
bryś":

„Jestem młodym człowiekiem, któ 
ry zrządzeniem losu zszedł na złe 
drogi, choć wcale nie miałem tego 
zamiaru. Kiedy wybuchła wojna 
1939 r. miałem zaledwie 15 lat 1 już 
wtedy rwałem się do walki z oku­
pantem. Te pragnienia ziściły się do 
piero w r. 1913, kiedy złożyłem przy 
sięgę w organ za ci i NSZ. Nie obcho 
dzily mnie wówczas poglądy tej or­
ganizacji, a jako żołnierz polski, wal 
czyłem tylko p: 'w Niemcom. W
r. 1914 odkomenderowano mnie na 
kurs specjalny o charakterze pod­
chorążówki, ale naukę przerwałem 
na skutek „wpadki". Znalazłem się 
znów w lesie, ale już w oddziale 
A.K. Znowu była mi obojętna stro­
na ideowa organizacji. Biłem się z 
Niemcami jako Polak 1 żołnierz. Do­
wodem tego są zaszczytne wzmianki 
w  rozkazach i rana, którą otrzyma­
łem w bitwie dn. 3.9 1914 r. Wy- 
kurowałem się w domu i wróciłem 
do lasu walczyć przeciwko Niem­
com. Lecz ten okres jest bardzo kró­
tki — bc- oto wojska sowieckie wy­
zwoliły Polskę. Padł wówczas roz­
kaz: nie ujawniać się. Na odprawie 
oficerów NSZ dostałem rozkaz zor­
ganizowania bojówki, której zada­
niem była walka z obecnym ustro­
jem. Rozkaz musiałem wykonać — 
i wkrótce zostałem zastępcą d-dcy 
sekcji specjalnej do walki z demo- 
kncją. Trwało to bardzo krótko, 
gdyż zaraz wykryły mnie Władze 
Bezpieczeństwa i musiałem ucie­
kać za granicę. Razem z innymi wy

jechałem do strefy amerykańskiej. 
Tam przydzielono mnie do Brygady 
Świętokrzyskiej jako oficera oświa­
towego. Ale ta praca staje mi się 
winet męką, nie mogę pogodzić się 
z takim życiem. Lecz szczęście mi 
sprzyja. Wydelegowano mnie z po­
wrotem do Polski: miałem doręazyć 
listy i bezzwłocznie wracać. Tym ra 
zem nie wytrzymałem, złamałem roz 
kaz i wyjechałem na Ziemie Odzy­
skane, gdzie obecnie pracuję, nie 
mieszając się do polityki".

„Droga Redakcjo! Czy moja spo­
wiedź skłoni Komisję do przebacze­
nia mi tych występków? Czy będę 
mógł swobodnie się poruszać, nie o- 
bawiając się aresztowania? Czy sto­
pień oficera, uzyskany w NSZ, bę­
dzie mi przyznany? — Kiedy prze­
czytam w Waszym piśmie pozytyw­
ną odpowiedź, zobowiązuję się u- 
jawnić i pracować dla dobra Polski 
Czekam na nią z niecierpliwością". 
Drogi podporuczniku! Niewiele mo­

żemy Ci doradzić. Wszak sam znaia- 
! zleś już drogę — bądź tylko konsek­
wentny i maszeruj w tym kierunku 
do końca. Ujawnienie nie grozi Ci ni­
czym, wolność i niekaralność gwaran 
tuje Ci ustawa amnestyjna. Rozumie­
my, że drogi Ci jest Twój stopień o- 
ficerski, zdobyty na polu walki i o- 
kupiony krwią; ale narazie nie troszcz 
się o to. O tym zadecydują w swoim 
czasie władze wojskowe, może zarzą­
dzą, jakieś dodatkowe przeszkolenie 
czy sprawdzenie. Ale to sprawa na 
dalszym planie. Na razie trzeba się u- 
jawnić, zerwać 'oficjalnie z antypań­
stwową robotą, stać się normalnym 

i  obywatelem. Nie zwlekaj z tym ani 
obwili!

CHCĘ SIĘ UJAWNIĆ I PRACOWAĆ 
DLA POLSKI

A oto inny list, podpisany pseudoni 
mem „Orli".

„Mam lat 22, jestem po maturze, 
pragnę kontynuować naukę. Chcę się 
ujawnić i pracować dla Polski —

proszę ml napisać, czy podlegam am | to byłoby może zbyteczną ciekawością 
nestdi". jJsśK ta spowiedź jest szczera i wyczer

„Byłem członkiem AK. W 1945 r. jpująoa, to nie ulega wątpliwości, że
nie ujawniłem się, za co byłem ści- j wypadek ten podpada pod amnestię, 
gany przez władze polskie. Obecnie ' Obywatelu „Orii“  — możesz się fctia 
do żadnych organizacji NSZ czy łe ujawnić, broni Cię ustawa amnestyj 
WIN nie należałem, gdyż zrozwmia- na, wniesiona przez Rząd i uchwalona 
łem, że są to organizacje faszystów przez Sejm Rzeczypospolitej. Nie przy 
skie. Ale jeden z incich współpra- puszczasz chyba, że z twojego powo- 
cowników z czasów konspiracji w du Rząd i Sejm skompromitują się pu 
r. 1945 został Szefem Bezpieczeń- blicznie przez niedotrzymanie swego 
stwa. Znając nas osobiście, siarał się słowa. Nie trzeba w niczym p rzęsa- 
za wszelką cenę nas wytropić. Z te d-zać, nawet w ocenie swej winy. 
go powodu został on „rąbnięty' Ja | w odwagi :  idź się ujawniś, a 
osobiście w tym udziału n:e brałem, potem .. chcielibyśmy Cię zobaczyć w 
ale wiadomo mi, że przeciwko r ii ie  , błękitnej czapce, spieszącego na wy- 
jest sporządzony akt oskarżenia", jfc}ady czy do biblioteki. Bierz się o- 
List trochę zbyt lakoniczny. Chciało stro do pracy, żeby nadrobić stracony 

by się autora o niejeden szczegół spy czas. A o przyszłości staraj się zapom 
tać, niejedną wątpliwość wyjaśnić. Aie nieć. (ło)

Narazie powódź
nam nie zagraża

Jak informuje Zarząd Wodny 
we Wrocławiu, sytuacja w związ­
ku z niebezpieczeństwem powodzi 
jest, jeśli idzie o samo miasto, zu­
pełnie opanowana.

Odra, na odcinku 20 km. została 
z lodu oczyszczona. W  ten sposób 
zabezpieczono wolny przelot dla 
nadpływających z górnego biegu 
rzeki lodów. Należy zaznaczyć, że 
przepływ ten, nie bętlzie się odby­
wał głównym korytem, lecz kauala 
mi powodziowymi, które dzięki o- 
fiarąej pracy saperów również zdo 
łano na czas oczyścić z lodu.

Na skutek nawrotu zimy w o*tat 
nich dniach, ruszenie lodów opóź­
ni się prawdopodobnie, mimo to

JAK dorabiać w domu?
JAK odświeżyć znoszoną su­

kienkę?
JAK wyglądać elegancko w  

domu?
Jak ubrać śię 'do “ślubu?
Ja K pielęgnować cerę,
JAK zachować smukłą linię, 
JAK zorganizować dzień 

pracy i życia?
JAK ułożyć jadłospis postny? 
JAK nauczyć się haftu?
JAK sporządzić wyprawkę  

dla dziecka?
JAK zdobyć przyjaciółkę? 
JAK zdobyć nagrodę w kon­

kursie fotograficznym?
Wyezet r u jące odpowiedzą 

na te pytania przynosi ostat* 
ni numer wielobarwnego cza* 
sopisma

„Moda i Zycie 
Praktyczne“
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W  dążeniu do równowagi budżetowej

Bi!et tramwajowy 10 złotych
Podwyższenie opłat za komunikację, gaz i uiodę

w Warszawie

jednak należy liczyć się z niespo­
dziankami.

Ogólnie biorąe, dzięki dotychcza­
sowej akcji władz i wojska, sy­
tuacja została opanowana do tego 
stopnia, że ewer. nalny pochód lo 
dów nie przedstawia dla naszego 
miasta niebezpieczeństwa. Z.P.

Odirndewujeiny 
ws;s wybrzeża

Odbudowa wsi wybrzeża idzie w 
parze z odbudową miast rnocskich. 
Kontynuowana jest ona przez wy­
dział budownictwa wiejskiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
i Yv ojewódzki Wydział Odbudowy.

W  bieżącym roku plan przewidn- 
duje remont 1.200 zagród nowyc-h. 
W  r. 1918 remont obejmie 1.000 za­
gród i budowę 1000 nowych. Rok 
1919 remont 000 zagród i taką 
samą ilość nowych.

W  ramach planu trzyletniego od­
danych zostanie do użytku 0.100 
zagród, co zaspokoi najważniejsze 
pofrzeby w terenie

Przygotowania

do „Oni Krakowa"

Na posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej uchwalono znaczne pod­
wyżki opłat za gaz, wodę i komuni­
kację.

Warszawska gospodarka samorzą­
dowa po 5 miesiącach wysokiego 
deficytu stanęła wobec całkowitego 
wyczerpania rezerw. Deficyt M iej­
skich Zakładów Komunikacyjnych 
wyniósł 161 milionów złotych, wodo­
ciągów 40 milionów złotych, gazow­
ni 16 milionów.

Nowa taryfa opłat przewiduje 
25-50’/, ulgi dla. świata pracy.

W dyskusji radni stwierdzili, iż 
mimo olbrzymich trudności war­
szawskie przedsiębiorstwa miejskie 
pracują lepiej, niż w  wielkich za­
chodnich miastach jak Londyn czy 
Paryż.

Nowa taryfa tramwajowa podwyż 
sza cenę biletu z 5-ciu na na 10 zło­
tych. Bilety autobusowe i troleybu- 
sowe kosztują po 15 złotych. Tram­
waj nocny lub .na wyścigi 25 zło­
tych, bagaż 20 złotych.

I Cena gazu wynosi przy zużyciu
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'Pr&ękrój przez „'przekrój"
W  „Przekroją" popularny 

Wiech drukuje swoją pierw­
szą powieść, pełną wdzięku i 
znanego z Jegoż felietonów 
specyficznego humoru.

Właśnie co do tego ostat­
niego, opartego na motywach 
partyzanckich, nie tylko moż­
na, aie trzeba mieć zasadnicze 
zastrzeżenia. Bo proszę tyt- 

Zwrórić uwagę na taki oto 
nstęp, figurujący w odcinku 
„Cafe pod Minogą" w  109- 
tnym numerze wymienionego 
już pisma.

Brzmi ca:
„Blondynek ściskał w  kie­

szeni kclbę stena" (?!)

Otóż, jak wszystkim paw- 
szacknie wiadomo, trudno u 
stena określić coś jako kolkę. 
To raz.

A  druga sprawa —  prędzej
prawdopodobnie „wielbłąd 
przejdzie przez ucha igielne", 
aniżeii sten zmieści się w naj 
bardziej wielkiej, kowbojskiej
kieszeni.

Cbyba, że blondynek, to 
nie byl blondynek, jego kie­
szeń nie była kieszenią, a sten 
nie był stenem.

Aifco, że stena zna się tylko 
z piosenki.

(wd)

KRAKÓW (PAP). — Pod przewodni 
ctwem wiceprezydenta m. Krakowa 
inż. Tora odbyło się posiedzenie Komi 
tetu Organizacyjnego „Dni Krakowa". 
Postanowiono do Komitetu honorowe­
go zaprosić ministrów: Modzelewskie­
go, Dybowskiego, Skrzeszewskiego, Ru 
sinka, Rabanowskiego, Kruczkowskie­
go oraz wojewodą krakowskiego dr. 
Pasenkiewicza, gen. Prus - Więckow­
skiego i dyr. Polskiego Radia — Billi-
ga.

Do Komitetu obywatelskiego powo­
łano prezydenta miasta Stefana Wola 
sia jako przewodniczącego, przedstawi 
cieli władz, partii politycznych i świa 
ta naukowego 1 artystycznego miasta 
Krakowa. Utworzono szereg sekcji, 
Jak: organizacyjną, gospodarczą, pro­
pagandową, muzyczną i inne oraz wy 
łoniooo Komitet wykonawczy i wybra 
no dyrekcję biura „Dni Krakowa".

K R O N I K A  KULTURALNA
TEATR OBJAZDOWY województwa 

łódzkiego rozpoczął swoją działalność. 
Teatr powstał przy współudziale Z. A. 
S. P-u. i przy pomocy finansowej Y/o 
jewódzkiej Rady Narodowej. Będzie 
on docierał do wszystkich ośrodków 
prowincjonalnych na terenie woje­
wództwa. Repertuar ma być dostoso­
wany zarówno do publiczności robot­
niczej jak i wiejskiej.

„SYN DON KICHOTA* — to tytuł
sztuki poety poznańskiego Wojciecha 
Bąka. której premiera odbędzie się 
wkrótce w Teatrze Nowym w Poz­
naniu. W sztuce tej — wbrew tradycji 
— Don Kichot reprezentuje postawę 
realistyczną i krytyczną. Sancho P&.a- 
sza natomiast jest idealistą.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ w Te­
raniu, wystawia komedię G. K. Cfce- 
steriona p. t.: „Magia" w reżyserii W.
Horzycy.

PIĘC w y e s z y c h  s z k ó l  m u z y ­
c z n y c h  (Konserwatoriów) istnieje

1 obecnie na terenie kraju: w Warsza-
1 wie (rektor St. Kazuro); w Poznaniu 
j (rektor Z. Jahnke); w Katowicach (rek 
; tor F. Kulczycki); w Krakowie (rek­
tor Z. Drzewiecki) oraz w Łodzi (rek­
tor W. Wiłkomirski). Poza tym istnie­
je cały szereg Instytutów Muzycenych, 
gimnazjów, liceów oraz niższych szkół 
muzycznych.

ALEKSANDER WHELSORSKI, ma­
ny pianista i kompozytor wystąpił o- 

jstatcio z koncertem w Chicago. Pro- 
! gram koncertu obejmował przede 
i wszystkim utwory polskie.

! Z INICJATYWY ZWIĄZKU KOMFO 
ZYTORÓW POLSKICH i Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego, ogłoszono 
konktic3 kompozytorski im. Karola Szy 
macowskiego ifa utwór symfoniczny.
I-sza nagreda wynosi — 60.000 zł.;
II-ga nagroda — 50.000 zi.; Ill-cia na­
groda — 40.009 zł.

ZESPOŁOWA PRACA UCZONYCH 
POLSKICH; Tadeusza Lcńf »  Spła-

widskiego, Zygmunta Wojciechowskie­
go i Kazimierza piwarskiega, poru- 

i szaiąca zEgadaienia po-łsko — czecho- 
j stewsekie na przestrzeni historii i w 
; chwili obecnej, ukaże się wkrótce ns- 
! kładem Instytutu Zachodniego. Prof 
: K. Piwarsłri — przygotował ponadto 
„Dzieje Czech w zarysie", które uka­
żą się w tym samym wydawnictwie

DWIE NOWE WYSTAWY organizu­
je Muzeum Narodowe w Warszawie: 
cykl rysunków Tadeusza Kulisiewicza 

| p. t.: „Warszawa 1943“ oraz kolekcję 
oryginalnych rysunków malarza hisz­
pańskiego: Franciszka Goya z cyklu
„Capricios" w liczbie — S0.

PAŁAC BRANICKICH T? B IA Ł Y M ­
STOKU, pochodzący z początków. 
X V III wieku, zostanie w tym roku 
częściowo odbudowany z zachowaniem 
jego pierwotnego stylu. Przed ostatnią 
wojną w Pałacu Branickich mieścił się 
urząd wojewódzki, po odbudowie zaś 
znajdzie w nim pom i iszczenia Pora 
Kultury Ludowej. (TKj

X )  P I S Z A  IN N I
i ■ ■ ■ » ■ ■  i m A  ■■■■■■ ■■■

Sytuacja gospodarcza 
w Anglii

„2Izeczpospolita“  omawia rozpo­
czynającą się w Izb ie  Gmin debatę 
nad sytuacją gospodarczą Anglii. 
„Biała Księyau przedstawiona P a r  
lamentowi przez m inistrów  skarbu, 
pracy i  handlu, bynajmniej nie 
ukrywa bardzo ciężkiej sytuacji 
gospodarczej W ie lk ie j B ry tan ii. 
Zadłużenie A n g lii wobec Kanady, 
Ind ii, E g ip tu  » A u s tra lii wynosi 
zawrotną sumę S i pół m iliarda  
funtów. Aby móc spłacać zobowią 
zania, A n g lia  musi eksportować. 
Tymczasem brak jest towarów na 
rynku wewnętrznym, gdzie, jak  
się wyraził obrazowo m inister 
skarbu D a lton , ,^byt wielka ilość 
pieniędzy ugania się za zbyt małą 
ilością towaróic“ . Na 7 m iliardów  
iuntów rocznego dochodu narodo­
wego przypada tylko towarów za 
śi m iliardów  funtów.

Aby podołać zobowiązaniom płat­
niczym, A ng lia  musiałaby osiąg­
nąć 175% eksportu z roku 1938. 
Tymczasem w roku ubiegłym a 
najwyższym wysiłkiem osiągnięto 
100%. Przemysł cierp i na brak 
surowców i brak sił do pracy. 
Aby osiągnąć 175% zwyżkę eks­
portową, przemysł musiałby za­
trudnić dodatkowo jeszcze 500.009 
robtników. ^Bkąd ich wziąćt

Powolne tempo dem obilizacji o- 
późnią zatrudnienie byłych woj­
skowych. Praca stała się mało a- 
trakcyjna ze względu na zwyżkę 
cen i  brak towarów. Przemysł 
pracuje jeszcze w dużej mierze na 
zaopatrzenie arm ii.

i  okresie s ia k T z s c ji
Rok 1947 zaczynamy pod do­

brymi auspicjam i stwierdza R o ­
botnik1'. W ybory i zwycięstwo 
obozu dem okracji w Polsce, zmia­
na Rządu i pierwsza sesjm. sejmo­
wa, dorobek te j sesji: przede
wszystkim „Mała Konstytucja“ i  
amnestia, stworzyły podstawy o- 
kresu stab ilizacji ta Polsce, stabi­
lizacji nie tylko życia w kraju, ale 
t stabilizacji na terenie międzyna­
rodowym.

Przyjacete Po lsk i za granicą  
wiedzieli, że zasadnicze wytyczne, 
którym i kierował się Rząd Jedno­
ści Narodwej, nie ulegną zmianie 
także i po wyborach i po rekon­
s trukcji rządn.

Ludzie niezorientowani lub 
wręcz niechętni, za granicą bardzo 
chętnie podkreślali charakter tym­
czasowości- Rządu Jedności N a ro ­
dowej łudząc się, że nastąpi ja k a i 
zmiana w kierunku ideologicznym  
nowego Rządu. Oczywiście musie­
li się rozczarować.

Rozczarowali się i  c i, którzy 
liczy li, że zmiany takie nastąpią, 
i zmiany te mogą posłużyć za 
nadstawę do wytworzenia nowych 
fermentów. Okazało się, że Rząd 
nie dał podstaw dla wywołania 
fermentów, lecz przeciwnie —  po­
tra fił rozładować niezadowolenie 
w kraju. Okazuje się, że nie tylko 
natrafiliśm y planować, ale % plany  
te realizować.

Ostatnie dni w kra ju  m ija ją  
ood znakiem polityk i międzynaro­
dowej, tak jak styczeń i luty m i­
nął pod znakiem uregulowania  
spraw Krajowych. Polska delega­
cja 10 Moskwie i  czeska w Polsce, 
przejazdy przez Polskę min. Beri- 
na i  min. B idault, konferencja 
moskiewska — oto najważniejsze 
wydarzenia po lityk i międzynaro­
dowej z udziałem Polski.

Po okresie stab ilizacji w lya ju  
wkraczamy w okres stab ilizacji 
iihszych poczynań w polityce mię- 
dzynarodoiccj. Wszystka wróży, 
że zarówno tia jednym juk i. na 
drugim  odcinku polska myśl po li­
tyczna zwycięży.

7..a.

iiii mm a Mmi
dla biednej dziatwy

Postępując śladami szewców gdań­
skich, którzy zaofiarowali poważną 
ilość obuwia dlaf najbiedniejszych 
dzieci swego miasta, Cech Szewców, 
m. Gdańska uchwalił jednomyślnie 
obdzielić ubogą dziatwę Gdańska w 
ramach pomocy zimowej obuwiem.

Każdy członek Cechu zobowiązał 
się obdarować dziecko, skierowane 
do niego przez Komitet Opieki Spo­
łeczne;, jedną parą obuwia.
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do 5 m. ryczałt 60 złotych miesięcz­
nie. SKIł



ZIEMIE O D Z Y S K A N E

Yołiin i zaufania dla Starosty
Odbyło się tutaj Nadzw. Zebranie 

PR N  pod przewodnictwem sędziego 
Stefana Koiien-Marcinkiewicza. na 
którym wysłuchano sprawozdania 
całorocznej pracy starosty Juliana 
Gawrońskiego.

Po ożywionej dyskusji nad spra­
wozdaniem członkowie PRN uchwa­
lili wotum zaufania dla starosty oraz 
złożyli mu podziękowanie za zasłu­
gi położone na polu gospodarki na 
terenie zgorzeleckiego powiatu.

w

Świdnica
Prem iera w Teatrze Mtejskim

(JA ) Miejski Teatr w  Świdnicy 
wystąpił w ub. tygodniu z premie­
rą 3 aktowej komedii Leona Lenca 
pt. „Perfumy mojej żony”. Wyko­
nawcami ról głównych byli: artyst­
ka teatrów warszawskich Julia Ża­
bińska i Satumin Zórawski. Reży­
seria Zórawskiego, dekoracje Tyń- 
skiego.

Biblioteki dla wsi 
(LT ) W  gmachu Inspektoratu

Szkolnego odbyła się uroczystość 
przekazania 20-tu bibliotek gmin.- n 
' gromadom powiatu legnickiego. W  
sbecności przedstawicieli miasta,
partii politycznych, delegatów orga­
nizacji młodzieżowych rozdano dary 
przybyłym sołtysom i wójtom z te­
renu powiatu.

Osady
Jelenia Góra

Wsie

82 więźniów skorzystało z  amnestii
Od sob- fr i u,-poczęto odzieiame 

pomocy wszystkim opuszczającym 
więzienie. Każdy z nich otrzymał 
paczkę z żywnością, papierosy, o- 
dzież, SCO zł. w gotówce i bezpłatny 
bilet kolejowy.

Lwówek

Rezolucje protestacyjne
z powodu... pac2ek IJNERA

Od dwóch przeszło miesięcy mie­
szkańcy powiatu lwóweckiego czeka 
li cierpliwie na zrealizowanie od 
dawna zapowiadanych świątecz­
nych (wigilijnych) paczek U NRR - 
owskich. Podczas gdy cała Polska 
paczki te otrzymała, ten jeden je­
dyny powiat potraktowano po maco 
szemu: z paczek ani śladu, pomimo 
zwolnień ze strony Min. Z. O. Po­
nieważ sprawa ta mieszkańcom nie 
wydawała się zupełnie jasną, dosz­
łô  onegdaj do jaskrawych wystą­
pień: Oto w kilku miejscowościach 
powiatu odbyły się w  tej sprawie 
zebrania, na których uchwalono re­
zolucje protestacyjne i przesłano je 
do Starostwa. Ponieważ Starostwo 
nie zareagowało na to, utworzono 
specjalną delegację złożoną z przed­
stawicieli Związku Osadników W oj­
skowych i świata pracy, która znaj­
duje się obecnie w  drodze do Urzę­
du Wojewódzkiego z poleceniem za­
łożenia energicznego protestu w  tej 
sprawie.

•

Jeszcze w  spraw ie traktatu  
pokojow ego

Na terenie powiatu lwóweckiego 
odbył się cały szereg zebrań 1 wie­
ców na których cała ludność dala 
wyraz żądaniu, aby traktat pokojo-

iłiaelborz
W  pawśec-e raciborskim  

przeważa  
rodzim a Jedność polska

Naterenie powiatu raciborskiego 
stosunki ludnościowe zostały już w 
zasadzie uporządkowane. Osiedloni 
tu ogółem 313 rodzin repatrianckich. 
nieosiedionycb, czyli „nadwyżko­
wych" rodzin nie ma zupełnie. Zde 
cydowaną większość stanowi w  po­
wiecie rdzenna ludność polska.

wy z Niemcami został podpisany w 
Warszawie.

Zm agan ia  poczty z zimą
Ze względu na fatalny stan ko­

munikacji, działalność poczty w wie 
lu miejscowościach górskich uległa 
w ostatnim czasie znacznemu po­

gorszeniu i zahamowaniu. W  oko­
licach. gdzie komunikacja kolejo­

wa została wstrzymana, poczta funk 
cjonuje tylko dwa lub trzy razy w 
tygodniu. Ten stan rzeczy może dec 
zmianie dopiero po ustąpieniu roz­
topów, na co. jak na razie, bynaj­
mniej jeszcze sie nie zanosi.

Sensacja Wałbrzycha!

Aresztowanie Hitlera
o  zśeioirsęjefi ej^S&ssscia

Jak nam doniósł nasz kores­
pondent wałbrzyski —  miasto 
słynne ze swych kopalni, ełek 
trowni i „kalkomanii”, jedy­
nej w  Polsce, o włos się nie 
stało miastem, o którym mó­
wiłby cały świat.

Szedł mianowicie przez n- 
licę robotnik niemiecki Hani 
Prltz, jeden z niewielu robot­
ników obcokrajowych zatrud­
nionych w Fabryce Maszyn na 
Starym Zdroju.

Niemiec nie był rady. M iał 
natomiast włosy™ zielone. 
Barwę tę zawdzięczał związ­
kom metalicznym, jakich nży 
wano w  fabryce.

Zielone włosy zaintrygowa­
ły pełniącego służbę funkcjo­
nariusza MO.

Kiwnął na Niemca i powie­
dział mu.

— Chodź tn no zieiono-wło- 
sy bratku.

Milicjant przyjrzał się bacz­
niej Niemcowi i dostrzegł, że 
ma obok zielonych włosów —  
przystrzyżone wąsiki a la Hit­
ler i w ogóle jest bajecznie 
podobny do „Fuehrera".

A  więc mamy cię! Nie spło 
nąłeś z Ewą Braun w- Berli­
nie, tytko ukrywasz się w  
Wałbrzychu, a dla niepoznaki 
poszedłeś do mistrza ondu­
lacji i utleniłeś sobie włosy 
na zielono!

Niemiec przedłoży! doku­
menty. Milicjant machnął r ę ­
ką.

— Co to znaczy dla Hitlera 
zdobyć fałszywe dokumenty?

Zabrał zielono- w łosow a  na 
najbliższy komisariat MO.

Po drodze spotkali dyrek­
tora Kalkomanii, który starał 
się przekonać milicjanta, że 
aresztowany jest robotnikiem 
sąsiadującej z „Kalkomanią” 
fabryki. Nic to nie pomogło. 
Dopiero na komisariacie usta­
lono niezbicie, że Hsns Prifz 
—  nie jes* Adeifees Hitlerem.

Nieme i wypuszczono, Pro­
sto z komisariatu pobiegł do 
fryzjera i kazał sebie zgolić 
wąsiki, aby już więcej sie 
wprowadzać w  biąd władzy. 

Czy zmienił barwę włosów — 
ais wiemy. Z. G.

Dotychczas zwoimono 82 więź­
niów w Jeleniej Górze.

Na pomoc dla amnestionowanych 
złożyli się: M K A P Z  zł. 30.000.— Za- 
.rząd Miejski zł. 40.000.— Starostwo 
Powiatowe zł. 50.000.— adwokaci i 
sądownicy zł. 11 000.—  Urząd Likwi­
dacyjny dał odzież.

Genealogio Piastów Śląskich
W Gospodzie Artystów w Jeie- 

niej Górze odbył się w niedzielę 
ciekawy wykład prof. dr. Przypkow- 
skiego pod tyt.: „Genealogia Pia­
stów Śląskich”.

Akademia Ligi Kobiet
W sali teatru odbyła się akademia 

w dzień święta kobiety. Przemawia­
li: Starosta Powiatowy, przewo inH_ 
czący M R N ,  przedstawiciele Dar­
ta politycznych, związków za w,, 
wojska i duchowieństwa. Wszyscy 
dali wyraz swej czci dla kobiety- 
żołnierza, kobiety-matki i kobiaty- 
obywatela. Członkinie Ligi Kobiet 
mee. Mycielska zreferowała cele i 
zadania stowarzyszenia i zamierze­
nia na przyszłość oddziału w Jele­
niej Górze. •

W drugiej części akademii odby­
ły się deklamacje, śpiewy i tańce.

Rejestracja 

sak ładćw  przem ysłowych
Rozporządzeniem Starosty Powia­

towego rozpoczyna się w Jeleniej Gó 
rze rejestracja zakładów przemysło­
wych. Wszyscy kierownicy zakładów 
obowiązani są zgłosić się do Refe­
ratu Przemysłowego Starostwa Po­
wiatowego, p o k ó j'19. Termin reje­
stracji upływa z dniem 20 marca br.

Słupsk
>00 koni roLoczyek dla pow iało  

słupskiego  
Przeszło 500 koni zagranicznych 

otrzymują osadnicy rolni powiatu 
stupskiego z transportów nadesła­
nych już do Gdyni. Przydział ̂ kre­
dytowy ułatwia nawet niezamożnym 
nabycie koni.

VIyś!ib©pz
Ryby

ratują budżet miejski
(b, u !. Zarząd miejski w Bertinku, 

(jssę. myśliborski), zawdzięcza samo­
wystarczalność budżetową bogactwom 
miejscowych lesów o-raz jeziora.

Szczególnie to ostatnie, bogate w o- 
kazałe ryby, przynosi Zarządowi miel 
skiemu poważne dochody.

Śląsk Polmi bez retuszu

Pod znakiem Sobieskiego
Oława, w  marcu 1047. 

Oława leży 20 km od Wrocławia. 
Idawaioby się, że kontakt jej ze 
tolicą Ziem Odzyskanych powinien 
yć bardzo ożywiony. Niestety, jest 
dwrotnie — z wiDy P K P  przede 
rszvstkim.
Aby koleją dostać się do Oławy 

rzeba wyjechać z Wrocławia albo 
6-tej rano, co jest za wcześnie, al- 

o o 42.41 co jest za późno.
Tę wyrwę w czasie mają wypeł- 

lić autobusy PKS-u, ale nie wypeł- 
iają. Po pierwsze chodzą kiedy 
hcą, po drugie skąd chcą (czasem 

ulicy Kościuszki, czasem sprzed 
Orbisu” ). Informator nie raczy i 
dzielić informacji albo informu- 
; błędnie, konduktorzy zaś nie 
hcą wpuszczać osób jadących do 
Iławy albo Brzegu, bo autobusy są 
alekoHeżne.
Byłem świadkiem brutalnego wy- 

ychan a przez konduktora starasz 
a, który jechał do Brzegu. A  gdy, 
a moją interwencję, pozwolono

mu jechać, rozzłoszczony konduk­
tor uderzeniem drzwi „pomógł*1 mu
wsiąść.

Oława ma 5,5 tys. mieszkańców, 
powiat — już bez miasta 22 tys. 
To niedużo, ale w obecnych warun­
kach lokalowych powiat jest nasy­
cony. Widocznie jest to ilość dosta­
teczna na zagospodarowanie roli, 
która — jak to wynika ze słów sta­
rosty ob. Kozłowskiego — nie leży 
odłogiem. Z ogólnej ilości ziemi or­
nej 154.271 ha —  zorano jesieni q 
Ul AZS ha. z czego obsiano zbożem 
ozimym 58 proc. W  konie i bydło 
robocze powiat jest zaopatrzony 

w (10 proc.
Propaguje się . uprawę buraka 

cukrowego. Rolnicy, na rasie nie­
chętni temu, nabrali przekonania 
do tej inowacji, gdy doczekali się 
premii — do 15 m cukru,

ZA M K I I  G R O D ZISK O
Miasteczko tonąc w ciemnościach 

i dygocąc s zimaz, czeka a kolai na

potop, który grozi mu z dwóch 
stron jednocześnie: od Odry i od 
Oli. Trzymające się na słowo hono­
ru mury obiecują przy pierwszej 
sposobności runąć na głowy prze­
chodniom — zupełnie jak we W ro ­
cławia.

Wśród tych ruder znajdują się 
niebylejakie cacka: Zamek P ia ­
stowski („Piassenscbloss” ), należą­
cy w swoim czasie do Jakuba So­
bieskiego z herbem Sobieskich na 
frontonie — zarysował się tak po­
ważnie, że lada chwila grozi zawa­
leniem. (Najwyższy czas ustawić 
wkoło niego barierki, bo będzie nie­
szczęście). Obronny zamek tak sa­
mo jest w proszku.

Miasto ocalało podczas działań 
wojennych. Spalenie jego jest dużo 
śwież-szej daty — * wiosny 1&4j ro­
ku. Na szczęście coś nie coś ocala­
ło i coś nie coś odbudowano.

Odbudowano przede wszystkim 
i kościół zamkowy (obecnie szkolny). 
Zwiedzałem gó w towarzystwie 
miejscowego księdza proboszcza, 
który zjechał do Oławy ze swym; 
parafianami — niedobitkami z 
bandemwskirh pogromów.

Jśroaika parafii, pisana po ai©-

mieckn od połowy X V ! !  wieku aż 
do roku pańskiego 1945 kończy się 
stwierdzeniem, że przyszli tu Po- j 
lacy. „i już stąd nie wyjdą nigdy" \ 
— dopisałem.

Inne zabytki miasta, przeważnie 
barokowe i 8 zamków leżących w 
okolicy Oławy, nadają jej wysoką 
rangę w hierarchii architekronicz- j 
nej miast dolnośląskich. A prahi- | 
storyczne grodzisko słowiańskie 
nad Odrą jest uczuciowym łączni­
kiem tych zamków — przeważnie 
obcych — polskości.

W A L K A  Z P U S T Y N IĄ

Trzy sale teatralne niewiele 
przysparzają miastu poloru. Aralii 
cje miejscowych zespołów przekro­
czyły dopiero „Pannę rekrutem” i 
sięgają po .,Mundur swatem”. Ale 
to stanowczo niewiele. A teraz, po 
zlikwidowaniu Referatu Kultury i 
Sztuki prawdopodobnie będzie je­
szcze gorzej.

A jednak miasto żyje — mimo, 
że brak mu światła i opału, a s dy­
skretną potrzebą jeździ się do W ro­
cławia. To wcale nie jest niesmacz­
nym żartem. Byłem dwukrotnie w 
obieganej Warszawie, pozbawionej

Bez śuiiatła i epału 
bez wody, n zagro­
żona pou) odzią,  

tniról straszilwjjcb- 
zniszczeń ujojennyjch

Clatna żjtje, pra­
cuje, ualczp...

r ó w n i e ż  w o d y  i k a n a l i z a c j i ,  a l e  t e  
fc ie j m a k a b r y ,  j a k a  p a n u j e  na  t y m  
o d c in k u  w  O ł a w i e ,  n i e  w i d z i a ł e m  j e  

s z c z e  n i g d y .  P r z y c z y n a  —  p ę k n i e  
e i e  r u r ,  s k u t e k  -  d o p i e r o  b ę d z i e  na 
w io s n ę ,  j a k  r o z p o c z n ą  s i ę  r o z t o p y  

a a  d o b r e .

A  j e t ln a k  m i a s t o  ż y j e .  Ś w i a d c z y  o 
t y m  powstawanie coraz nowych 
fabryk: b i e l i  c y n k o w e j  i  m in i i  o lo  
w i a n e j  ( z  p a r o m a  s e t k a m i  p r u r o w  
n i k ó w ) ,  f a b r y k  p a p i e r u  i k l e j u  
r z e ź n i ,  g a z o w n i  i l i c z n y c h  s p ó łd z i e ł  

a i ,  k i ó r e  s t o p n i o w o  z m i e n i a j ą  w y ­
g l ą d  m a s !  a  ru iD .  C z ł o w i e k  w y r u  
s z a  d o  w a l k i  z  k a m ;en n . j  p u s t y n i ą

B O H D A N  G J p B A J R S K J .

SŁOWO POLSKIE Nr. 70 Stf. 6

W Jeleniej Górze powołano co 
życia Komitet Pomocy Amnesjionowa 
nym, w skład którego weszli przed­
stawiciele Komitetów Opieki Spo­
łecznej, PCK 1 fJrzędu Zatrudnie­
nia.

w ie jest na ukończeniu fabryka za­
bawek.

■Wszystkie te nowe zakłady są w  to 
ku uruchomienia, a nawet częściowo 
już produkują, oczekując na otrzy­
manie odpowiedniej koncesji.

Na terenie województwa dołnoślą j 
•kiego wykazującego we wszystkich i 
dziedzinach życia gospodarczego 
szczególną żywotność, również i tak 
rwany „mały przemysł" zaczyna co-e 
ra2 bardziej dźwigać się i organizo­
wać nowe placówki.
* Ostatnio powstały 4 zupełnie no­
we zakłady przemysłowe, które nie 
przyj ,ly żadnych poniemieckich u- 
rządzeń ani maszyn, aie sprowadza­
ją i montują zakłady od podstaw.

W Wałbrzychu powstało labora­
torium farmaceutyczne Marteny, któ 
re produkujp pew.ie grupy lekarstw 
swoją specjalną metodą przez sto­
sowanie 4-ch albo 3-ch połączeń, co 
przyśpiesza proces chemiczny.

Poza tym na terenie miasta Wro- 
etaw!a montuje się chemiczna fa­
bryka „Sałena" oraz w Jeleniej Gó­
rze fabryka „Przetrwa”  będąca za­
kładami orzeróbki trocin. W poło-

Miasta

N o w e  kominy
na dolnośląskim horyzoncie



303 259
uwolnionych

na porlstawie amnestii
Jak się dowiadujemy, Rejonowa 

Prokuratura Wojskowa we Wrocła­
wiu pracująca nader intensywnie 
(prace prokuratorów wojskowych 
trwają codziennie do późnych godzin 
wieczornych) zbadała akta spraw i 
wydała nakazy zwolnień 300 osób, 
aoiątych ustawą amnestyjną. Dalsze 
prace w toku.

Jednocześnie Sąd Grodzki we Wro 
cławiu przeprowadził badanie akt i 
zwolnienie 250 osób. Sądownictwo 
wrocławskie w  zakresie prac am­
nestyjnych stanęło na wszystkich od 
cinkach na wysokości zadania.

Zaczynamy budować tendry
Państwowa Fabryka Wagonów przy 

stąpiła do budowy tendrów dla loko­
motyw wszystkich typów. Jeszcze w 
tym miesiącu pierwszy tender opuści 
fabrykę. Przewiduje się w programie, 
te produkcja z końcem br. wzrośnie 
<to ok. 24 tendrów miesięcznie. (—)

Zm iana trasy tram waju N r. 2
. Tramwaj Nr. 2 od dnia U  bxa., nie 
aurąuje przez ulice: Krupniczą, plac 
Bohaterów Ghetta, Szajnochy, Zamka 
wą, rynek do dworca Odry i Karłowic 
z powodu wyburzania kamienicy przy 
ul. Zamkowej. Kura 2-iri odbywa się 
obecnie na trasie tramwaju Nr. 10.

Rejestrować rowery
(R.J.) OUL zarejestrował dotąd tyl 

ko 0050 rowerów, w tej liezbie 5460 
rowerów i motorowerów poniemiec­
kich, 560 rowerów własnych oraz 30 
rowerów nabytych w firmach wrocła­
wskich.

W związku z szacunkami mieszkań 
OUL oszacował dotąd 12374 miesz­
kań

O bław a  przed .H a lą  T argow ą
» (R.J.) Dnia 12 bm. w godzinach 
przedpołudniowych MO, celem usaznię 
cia elementu przestępczego i szabrów 
niczego urządziła obławę przed Halą 
Targową przy ul. Ogrodowej. Około 
200 osób zatrzymano i wylegttymowa 
so

Szabrownicy podpalają
(—) W zniszczonym domu przy ul. 

Wita Stwosza, w piwnicy zapaliły się 
różne rupiecie. Po godzinnej pracy, 
łród gryzącego dymu pożar zlikwido­
wano. Pożar wywołali szabrownicy.

Należy zaznaczyć, że w ciągu osta­
tnich dwóch tygodni jest to trzeci pe 
tar w domach zniszczonych na po­
czątku ul. Wita Stwosza, gdzie szabro 
wnicy grasują bezkarnie, przyświeca­
jąc sobie papierowymi pochodniami.

W ypadek  sam ochodowy
(K-i) U zbiegu ul. Marsz. Stalina i 

Jana Kilińskiego dostał się pod samo­
chód 4S-!etn! Antoni Kaputa (ul. Nor 
wida Nr. 60), Ślusarz - hydraulik w 
Polskiej Żsgludze na Odrze.

Nieszczęśliwego przewieziono do szpi 
tala PCK, gdzie lekarz stwierdził zła­
manie prawego uda 1 rany tłuczone 
•łowy.

Tajem nicze strzały
(Y). Około godz. 23-ej rozległo się 

aa ul. Górniczej (Pilezyce) kilka stasza 
łów. Zaalarmowany tym, nadbieg! 
wkrótce patrol MO, który znalazł 
leżącego na ziemi niejakiego Ludwika 
Wirę. Wira miał przestrzelony poli­
czek. Pytany, kto go postrzelił, po­
czątkowo nie odpowiadał, później zaś 
dawał bardzo mętne wyjaśnienia. 
Sprawiał wrażenie pijanego. Odwie­
ziono go do szpitala Wszystkich Świę 
ry-ch. Dochodzenie w toku.

P ożjjp baraku
i—). Przy ul. Bolesława Krzywouste 

go nr. 86, w Miejskiej Wytwórni Che­
micznej nr. 1, powstał ogień w bara­
ku. Fo godzinnej pracy straży, pożar 
ecstal ugaszony, przy czym spaliła się 
część baraku, około. 4 m długości. Po­
żar powstał od krótkiego spięcia prze­
wodów elektrycznych,

Si, Bram in Pomoc
P. Ku cisz Józef, pracownik Państwo 

wego Monopolu Tytoniowego, ofiaro­
wał na Bratnią Pomoc kwotę zł 1730. 
Przykład godi.y naśladownictwa.

Ś, t  B».

mmm m iii
ukochany mąż i ojciec 

zmarł w wieku 59 lat. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
dnia 10 marea 1947. Msza Św. 
żałobna za duszę, odbędzie się 
w sobotę .16 marca b.r. w  ko­
ściele uniwersyteckim im. Je­
zus.

O ozym zawiadamia pogrążo­
na w smutku
2056 RODZINA

Płacimy za niskie czynsze
Każdemu mieszkańcowi miasta 

wiadomo, że ze wszystkich świad­
czeń, które musi ponosić, najmniej­
sze są czynsze lokalowe. Opłata za 
mieszkanie 3 izbowe w  wysokości 
około 100 zł. zaś przy zniżce zale­
dwie 50 zł. nie stoi w  żadpym pro­
porcjonalnym stosunku do zarob­
ków. Nic też dziwnego, że Zarząd 
Nieruchomości Miejskich nie może 
w  żaden sposób z wpływów czyn­
szowych opędzić tak palących po­
trzeb, jak remont i konserwacja bu­
dynków mieszkalnych.

Pragnąc przystosować choćby w  
-przybliżeniu wysokość czynszów do 
wysokości stawek obowiązujących 
w innych dzielnicach kraju, Rada 
Nadzorcza Zarządu Nieruchomości 
opracowała nowy projekt czynszów 
dzierżawnych dla lokali mieszkal­
nych na terenie miasta.

Nowy projekt przewiduje podział 
lokali mieszkalnych na cztery kate­
gorie. W poszczególnych kategoriach 
wysokość czynszu za jedną izbę w a­
hałaby się od 40 do 70 zł, przy pro­
gresywnym wzroście, w  zależności 
od ilości izb.

I  tak np. za mieszkanie 8-izbowe 
zaliczone do I kat. ma się płacić

1210 zł., za takie same w  IV  kat. zł. 
860. Ponadto projektowane jest usta­
lenie dopłaty za łazienkę w  wysoko­
ści 10°/e od pobieranego czynszu.

Projekt został przekazany Zarzą­
dowi Miejskiemu do zatwierdzenia, 
następnie zostanie przedłożony Miej 
skiej Radzie Narodowej do uchwa­
lenia.

Jakkolwiek możnaby co do niego 
mieć pewne zastrzeżenia, zwłaszcza 
o Ue chodzi o podział na kategorie, 
który prawdopodobnie nie obejmuje 
szczegółowo wszystkich kategorii 
mieszkań, to nie mniej projektowa­
na nowa taryfa czynszów bez wąt­
pienia zasili wydatnie finanse Za­

rządu Nieruchomości i pozwoli na 
uregulowanie takich zagadnień Jak 
sprawa administracji, dozorców do­
mowych i konserwacji budynków 
wraz z koniecznymi remontami, któ­
re powinien wykonywać gospodarz 
a nie jak dotychczas lokator.

Wskazane jednakowoż byłoby, aże 
by przy uchwalaniu nowych czyn­
szów uregulowano równocześnie 
sprawę dodatkowych opłat, jak za 
wodę, za wywóz śmieci, opłaty ko­
miniarskie, oświetlenie klatki scho­
dowej, numeracji domów itp., które 
to opłaty powinny być równocześ­
nie uchwalone z opłatami za czyn­
sze. (— ).

IX  K oncert sym foniczny
Ostatni koncert Filharmonii Wrocła 

wskieg był wielką atrakcją dla szero­
kich sfer melomanów. Wielki talent 
odtwórczy oraz świetna opinia, jaką 
się cieszy znakomita polska wioloni- 
stka Irena Dubiska, wpłynęły bez wąt 
pienia decydująco na liczny udział pu 
bliczności.

Prc-gram koncertu wzorowy. Na 
wstępie uwertura do „Snu nocy let­
niej" Memdełsohna, później koncert

Wiedza dostępaa dla wszystkich!
N a ulicach Wrocławia często 

widzimy żółte afisze z zawiadomie­
niem o powszechnych wykładach 
Uniwersytetu i Politechniki Wroe 
ławskiej, odbywających się przy 
ulicy Szewskiej 49 w  Instytucie 
Historii.

Wykłady Powszechne Uniwersy­
tetu Wrocławskiego są przeznaczo 
ne dla wszystkich obywateli, prag­

nących rozszerzyć horyzont swej 
i wiedzy.

W  doborze wykładów starano 
się uwzględnić wszystkie zaintere­
sowania, dlatego zakres ich tema­
tyki i różnorodność poruszanych 
zagadnień są niezmiernie szerokie.

Wykłady Powszechne Uniwersy­
tetu i Politechniki odbywają się 
przeważnie o godz. 16.

skrzypcowy Czajkowskiego, •  na za­
kończenie 7 symfonia Beethovena. 
Wykonanie części orkiestralnej nasu­
wało jednak szereg refleksji, zwłasz- 

, cza w odniesieniu do uwertury Men- 
delsohna. Znacznie lepiej wypadł ze­
spół (symfonia Beeth&yesia n  ( III 
część).

Dyrygent Stanisław Skrowaczewski 
obdarzony bezwątpienia umiejętnośoią 

i wyczucia plastyki dźwiękowej oraz 
j zdrowym poczuciem rytmu, w cało­
kształcie jednak zagadnień dotychczas 

, nie panuje bez reszty nad zespołem, 
i W konsekwencji -liczne nierówności.

W koncercie skrzypcowym Czajkow 
! efciego indywidualność Dubiskiej do- 
azła w  całej pełni do głosu. Ujemne 
walory akustyczne sali Teatru Miej­
skiego wpłynęły hamująco na możli­
wości koncerten-tki, osłabiając do pe 

] wnego stopnia wrażenie u wyrobione­
go muzycznie słuchacza. Audytorium 
entuzjastycznym! oklaskami upomina­
ło się o liczne dodatki.

ST. ZALESKI
i

»Ogonek«
Coraz szybciej znika n naa 

wojenne zjawisko „ogonków". 
Nie wystajemy już w  ogon­
kach za chlebem, cukrem 
itp. Dziś ogonki możemy ob­
serwować przy kasach kolejo­
wych tramwajowych i kino­
wych. Tak się jednak skia- 
da, że te właśnie dają dużo 
powodów da niezadowolenia. 
„Ogonek" w  zasadzie ma na 
cela zapewnienie klientowi w 
pewnej kolejności nabycia to 
waru w  zależności od czasu 
przybycia na miejsce sprze­
daży. Niestety, ezęść mniej 
zdyscyplinowanych klientów 
ignoruje ustalony porządek i 
czasem nawet siłą usiłuje dc 
stać się szybciej do kasy. Za­
zwyczaj protesty cierpliwie 
czekających nie wiele poma­
gają, zaś interwencja przed­
stawiciela MO, którego zada­
niem jest pilnowanie porząd­
ku, ‘eż nie zawsze odnosi sku­
tek.

O ile z jednej strony jesteś­
my zwolennikami jak najszyb 
szego zlikwidowania wszel­
kich ogonków, to znów z dru 
giej chętnie powitalibyśmy 
zwyczaj ustawiania się ko­
lejno na przystankach tram­
wajowych. To co dziś obser­
wujemy, przechodzi już wszeł 
kie granice przyzwoitości. Je­
dynie brutalna sita, nierzadko 
pięść i stek ordynarnych wy­
zwisk umożliwiają dostanie 
się do wozu. Nic też dziwnego, 
że słabi i kobiety z reguły w j  
stają na przystanku, na próż­
na osilując dostać się do wo 
zn.

Czy nie możnaby zaprowa­
dzić jednak a nas zwyczaju 
ustawiania się na przystan­
kach w  kolejności, jak to się 
dzieje za granicą, a nawet i 
n nas w  Warszawie. Uniknę­
łoby się walki o dostanie się 
do wozu, zaoszczędziłoby się 
na ubraniu, a ruch tramwajo­
wy bezsprzecznie zyskałby na 
sprawności.

Możeby tak dyrekcja tram­
wajów w  porozumieniu z MO  
spróbowała zaprowadzić taki 
system. Nie wiem, czy wobec 
wybitnego braku dyscypliny 
w  naszym społeczeństwie ek­
speryment ten się uda, ale 
spróbować nie zawadzi. Na­
wet najbardziej niesforną pu­
bliczność można do pewnych 
rzeczy przyzwyczaić.

T U W IC Z

„Caritas Academica"
prosi o

(¥ .). JednjTU 3 głównych za­
dań członków Sekcji Akademickiej 
„Caritas1* jest opieka moralna i 
materialna nad chorymi z klinik 
uniwersyteckich. Większość tych 
chorych stanowią repatrianci, la ­
dzie często pozbawieni rodziny i 
znajdujący się w opłakanych wa­
runkach. Studentów, którzy ich 
odwiedzają, proszą zawsze o książ 
ki do czytania. I  to wszyscy, nie-

książki
zależnie od stopnia wykształcenia.

Chcąc ich prośbom zadośćuczy­
nić, Sekcja przystąpiła do organi­
zowania specjalnej blbiloceki d!a 
chorych. O łaskawą pomoc zwra­
ca się w tym cela do tych, którzy 
posiadają jakiekolwiek —  przeczy­
tane, a dziś już zbędne —  książki 
Chorzy czekają. Adres Sekcji: 

j Wrocław 9, ui. Szymanowskiego 4, 
i skrz, poczt, 12.

Z. sali s ę d o ł ł c /

Woda i wódka
W restauracji ca ul. Pomorskiej je­

den ze Molików zwracał powszechną 
uwagę.

Siedaiało przy nim czterech męż­
czyzn 1 wódkę pali jak w one.

Wspólny to zresztą źródłorłów dla 
wody życia: czyH wódki i dla wody 
zwykłej: ezyli H-O — zmylił zapewne 
panów i podsunął koncepcję, że wódką, 
ze względu na to pokrewieństwo z wo 
dą, można również bezkarnie gasić cdą 
git nieugaszone pragnienie.

Gdzieś po godz. 22-ej przecież wszy­
scy mieli już dosyć t wziąwszy się pod 
ręce dla wzajemnego podtrzymywania 
chwiejne; równowagi — opuścili lokal.

Wtedy ktoś z obecnych w restaura­
cji zwrócił uwagę kelnerowi, że jeden 
z czterech panów coś w garderobie kel 
nera poszukiwał.

Kelner, żonglując w lewej ręce tacę, 
& w prawęj białą serwetkę — w lek­
kich, ale przyśpieszonych balansach 
przepłynął salę i zajrzał do garderoby. 
Tu stwierdził istotnie brak swego kapę 
tusza.

Ostatecznie do lata jaszcze daleko — 
z gołą głową niesposób paradować we 
wrocławsfcim Juhaście

Puścił się więc w  pogoń wrss a śe- 
nyrrsi za gośćmi.

W odległości jakichś 100 m. dopadł 
tego, co w kelnerskiej garderobie był 
zauważony 1 pod płaszcz, bez krępacjl 
mu zajrzał. Istotnie, pod płaszczem 
znalezło się przywłaszczone nakrycie 
męskiej głowy.

Milicja spisała protokół.
Ale jakim sposobem i dlaczego kapę 

lusz obrał sobie chwilowe miejsce za­
mieszkania pod pazuchą oskarżonego 
— tego w żaden sposób oskarżony nie 
wie i dojść nie może.

Towarzysze jego też nic wyjaśnić 
nie potrafią, bo nie widzieli, aby ich 
kompan zabierał cudzy kapelusz.

Po prostu zagadka. Która napewno 
rozwiązanie swoje znajdzie w zrówna 
niu wódki z wodą.

Rebus za 5 zł — można powiedz.eć. 
Gdyż, jak kelner zeznaje — w przed­
wojennych czasach taki męski Cle ko­
sztował około 5 złotych. Sąd Grodzki 
dla oałkowitego rozwiązania owego re 
busu, postanowił wezwać jeszcze jed­
nego świadka, tego właśnie, który rweró 
cił uwagę kelnerowi na bytność oskar­
żonego w garderobie — 1 sprawą po- 
wyżauą odłożył dla tych przyczyn. JJK)

CIECIA
Jajek na kolację nie podajemy'*

Musimy przyznać szczerze, 
że aczkolwiek większość za­
kładów gastronomicznych w  
naszym mieście posiada obsłu 
gę żwawą i uprzejmą —  tc 
Jednak zdarzają się wyjątki, 
które urabiają zlą opinię na­
szemu miastu. A  Wrocław  
przecież przygotowuje wieiką 
Wystawę, która według pesy­
mistycznych obliczeń ściągnie 
do naszego miasta 800.P00 tu­
rystów. Przybędą liczne w y­
cieczki zagraniczne, organizo­
wane będą pociągi popularne 
z calege kraju. Hotelarstwo 
1 wrocławskie zakłady gastro­
nomiczne stają przed wielki­
mi zadaniami. Przyjezdni prze 
dc wszystkim w  hotelach i za 
kładach gastronomicznych u- 
r&biają sobie opnlę o skali 
uprzejmości miasta, które od­
wiedzają.

Tymaczasera przybył do 
Wrocławia w  tych dniach pe­
wien dziennikarz, który za­
mieszkał w  hotelu „Grand" 
(maleńki pokoik z niezbyt 
świeżą nb. pościelą 360 zło­
tych, przy czym od 5 rano 
stado ciężarówek ryczy wszyst 
kimi klaksonami pod okna­
mi hotelu). Zaszcdt wieczorem 
do hotelowego baru i poprosił 
uprzejmie kelnera o podanie 
mu dwu jajek 1 bułeczki % ma­
słem. Kelner spojrzał * naj­
wyższą pogardą na gościa i 
machnąwszy mu serwetą pod 
nosem, zawołał!

—  My na kolacją jajek nie 
podajemy.

Dziwne jest to antynabiało- 
we nastawienie kelnera, jed­
nakże sposób w  jaki wyrazi! 
swą niechęć dla produktu u- 
boeznega kur jest rażąco 
sprzeczny z zasadami dobrego 
tonn.

Fakt inny. Jest w  centrum 
miasta dnża restauracja z bu­
fetem. Pewien przyjezdny 
webodzl do tego przybytku i 
po-ieważ zmarz! — prosi na 
rozgrzewkę o kieMszeezek 
wódki. Cena —  60 złotych. A  
więc o 50•/« wyższa od bmyeh, 
solidnie prowadzonych lokali.

Lekki protest 1 zapytanie, 
ozy można ten „cennik" opu­
blikować w  prasie.

Na to bufetowy wybucha 
szyderczym śmiechem i wola.

—  Ależ proszę bardzo i * 
podaniem nazwy lokalu, io 
nam zrobi reklamę™

Powiedzenie, że wysokie ce 
ny reklamują lokal jest w  cza 
sacb dzisiejszych conajniwiej 
cyniczne. W rocław nie posia­
da zamożnej klienteli, kić ra­
by mogła napychać kieszenie 
właścicielom luksusowych lo­
kali.

N ie wątpimy, że zarówno 
Związek pracowników orze- 
irysłu gastronomicznego, Jakc 
też Zw. restauratorów pou­
czą swych członków, iż w  mie 
ścfe, które w  dużej mierze 
oprze swój dobrobyt na wiel­
kim napływie turystów, n- 
przejmość w  lokalach gastro­
nomicznych jest nieodzowna 

Z. GROT
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KOMUNIKATY
[ PROGRAMY

T e a t r g

M iejski
W ciwartek, dnia 13 bm. o fock 

13.30 — „Rewizor".
W piątolt, dnia 14 bca. «  godz. l&Mt 

— „To*ea '.

Pupuiaruy 
Niecsjmay z powodu przebudowy.

Kina
„SLĄSK", Ogrsdowa «7  — „Ludzie 

1 manekiny", tilna francuski. 
„WARSZAWA , Fredry 17 — ttbn pro 

du<cj' polskiej „Złota Maska". 
„POLONIA- , Zeroioaaisgo 53 — tifae 

produkcja radziecka ,,Siedmiu Sm:* 
iycń

TĘCZA". Keśeiuszkl 177 — tUm pro 
dukeji radnackiej „Skiby Kawaler­
skie”

.PIONIER" Stalina 71 — Rlm produk 
tji radzieckiej ..Triumf Młodości". 

..FAMA” , Pale Pole — film produkcji 
szwedzkiej „Twardzi Ludzie".
Kino czynne: w piątki, soboty 1 a*e 

dzi ele.
Początek seansów w dni powszed­

nie 16-ta l 18-ta, w niedziele 14, 14 
1 1S

Początek w Lanych kinach 9 godz. 
115 17 ; 18, W niedziele i lwięta o go- 
'dzime 13. Ł5, 17 i 18.

R a d io
CZWARTEK, is  raajoa 1M7 t .

6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowkdi 
acacji. Pieśń relig. 6.57 Program ogól 
nopolski. 7.35 Program na dzień bie­
żący. 7 40 Program ególnop-oiski. 11.5T 
Proggam ogólnopolski. 14.00 „Kącik 
mlodyeh talentów” — mlodzied Wro­
cławskiego Koncerwatarium przed mi 
krolonem. 14.20 „Zapoeratiane piwen- 
ki“ w wyk. Tomasza Szczęsnego. 
14.30 Wiadomości i komunikaty wroc­
ławskie. 16.00 Program ogólnopolski. 
11) ló Reoital fortepianowy Teofili Ma* 
kiewkz. 19 45 Płyty i komunikaty. 
19.57 Program ogólnopolski. 2S 30 L* 
kalny program na jutro. 23.35 Muzy­
ka z płyt. 23.56 Str<«cczanie ostatnich 
wiadomości dziennika radiowego, ayg 
nał czasu, hymn i koniec audycji.

‘ — *  '

Właściciel restauracji „Nareyz" ws 
Wrocławiu ilożyi w naszej redakcji 
kwotę ii 2015, ca najbiedniejsze -dzie­
ci. którą ło kwoie lebrsi: stali klieB-
«i-reetauract’

N o c n e  d j j ż u r g  a p t e k
„POD ZC.UDĄ" — Witosa 47.
„POD ŁABĘDZIEM" — Pułaskiegc 14. 
„POD R02Ą" — Olszewrk -89 75.

A wiec w r®ku 1350 p@iectmy na księżyc?
1030 ton

Rakieta taka ważyłaby 1000 ton 
i w przeciągu 48 godzin dotarłaby 
aa księżyc.

Tam 11 powrotem™
Uczeni brytyjscy natomiast opra­

cowują projekt rakiety, która by 
nie. tylko odbyła drogę na księżyc, 
ale i powróciłaby na ziemię. Taki 
plan móg-.by ich zdaniem być zrea­
lizowany kołc roku 1870. Jako pa­
sażerowie tego pierwszego samolotu 
międzyplanetarnego — mieliby wy­
ruszyć na ochotnika trzej uczeni.

P.S. Tak wiec przedstawiają ł.ę  
perspektywy podróży mi-jdzyplcns- 
tamych. Miejmy nadzieję że w  la­
tach 1953 — 1970 usprawniona bę­
dzie me tylko komunikacja między­
planetarna. ale i komunikacja tram­
wajowe w naszych miastach. (SKI).

Rakieta -  córka odłączyłaby się w 
pewnym momencie od rakiety mat­
ki 1 lądowałaby na księżycu lotem 
szybowcowym Nastąpiłoby to w mo­
mencie przekroczenia pasa przycią­
gania ziemskiego W chwili uderze- 

| nia rakiety o powierzchnię księży­
ca —  nastąpiłoby zapaleni* niezna­
nego dotychczas bliżej związku che­
micznego. co byłoby źródłem świa­
tła tak silnego, iż raożaaby go do­
strzec przez olbrzymie teleskopy,

A  więc rok 1956
Inżynierowie 1 «cz*al amerykań­

scy przypuszczają, ie już w roku 
1850 może nastąpić wystrzelenie 
pierwszej rakiety aa księżyc. Trasa 
lotu byłaby bardzo dokładni* opra­
co w * os przy zastosowaniu wszyst­
kich dostępnych dzisiaj elementów 
lotu międzynlareiśrnego

Kupim y  c
w dobrym stanie od 3 — 7 ton

HURTOW NIA KO LO NIALN  A I. Galiński 1 S-k* 
x  g j j  f f r o c ą * ,  ul. św. Antoniego 10. TeL 4-84

O G Ł O S Z E N I A  '
Zgodnie s po* ac.-ynsuieui y 51 roapoi sądzenia Ministra Spraw  

W ewnętrznyct s dnw 6.XIT.18@2 r wydanego w porczamienro * Mi- 
nUtrem Skarbi o ąoorządzaniu i Kstalacia budżetów *wi|zk-ów l i ­
mo rządowych (I>z TJ. R ' (*. Kr U  poz. 71 z r. 1933) Z«rs--.d 
miasta Wrocławia CifA ,a i 4c w czasie od 14 do 20 marca k r. wy- 
łoiotj jest dc* prseglądi rJs w Wyd tiale Finassowym I piętro pokój 
N r 290 prelijn ita r* ba<hte’ówy n i#  - a WroćfsW ia na rok 1947.

Płatnicy poda ko* fomunalnyeh, pragnący przeglądnąć prełimi- 
aara, moyrą U- uczyń ‘ w podanym wyżej terminie w godzinach t r ą ­
dowych od 4* 14 tęj i nr tym czasie wnosić ewrataalne uwagi.

Prezydent Miasta 
w a  (— ) Mgr. P O Ż N IA K  LEO PO LD  

&-4 4Ą Wiceprezydent Miasta

SŁOWO POLSKIL Nr, 7* »t». *

„STEFA"!
PW w -io reędB * w  Lw aw s

pracuje H. Brodatego 6. . j) 1
b. Pomorskie) £  j

r jra ł* W. SKŁADZIKI*

Przed paroma dniami świat miał 
swą sensację w dziedzinie techniki, 
która zbladła może w  okresie wiel­
kich wydarzeń w polityce między­
narodowej.

Oto na pustynnej przestrzeni, 
gdzieś w  Stanach Zjednoczonych j 
wystrzelono w  niebo pocisk rakie­
towy, który osiągnął

5.732 km, na godzinę 
i

160 . 8 km wysokości 
Spełnia się w izja Juliusz* Verne?
W  Ameryce na marginesie tego 

eksperymentu mówi aię już dziś c 
możliwościach wizji Juliusza Verne, 
który w  X IX  wieku przewidział w  e- 
ls nowoczesnych wynalazków i prze 
powiadał wystrzelenie pocisku na 
księżyc przy pomocy gigantycznej 
haubicy.

Oczywiście sprawa ewentualnego. 
wyrzucenia pocisku na księżyc jest | 
niesłychanie skomplikowana. Należy 
przeprowadzić jak najbardziej dr o- ; 
biazgoy-e badania, tyczące promie- 

I niowania, sity kosmicznego promie- 
I niowania, cii cienia itd.

Model rakiety, międzyplanetarnej
N  e mniej uczeni amerykańscy o- 

pracowali już model przyszłej rakie­
ty międzyplanetarnej.

System tej rakiety polega n*
| skembinowanhi dwu rakiet — nle- 
i jako rakiety -  metki i rakiety cór-

W  Eo.iro odbywają aię obecnie 
wici kie zawody tenisowe, w któ­
rych biorą udział dwaj tenisiści 
jugosłowiańscy — M itic  t Pa lla ­
da. Obaj goście odnieśli cały szereg 
zwycięstw, mimo, iż konkurencja 
w zawodach j e s t  b a r d z o  silna. W  
grze pojedynczej panów M itic  po- 

i  /jhacita ^Egip*KS:6, 7:8,-6:4,

Anglia — Polska
id Warszaune

[.i.tai-śJeizw * **.#'«>*■•,*•*>* ,
Polski Związek Tenisowy otrzy­

mał już oficjalne zwiadomienie od 
Komitetu Organizacyjnego rozgry- 
wek o puchar Cavisa, te mecz Pol­
ska — Anglia odbędzie się w ma;u 
br. w Polsce przypuszczalnie w  War 
s/a wie.

Mific

m m

W Y g r j w a j i i

UJ

E g ip c ie

Bieg 500 m. 1) Wasilewska <Zgo 
daj 1 di. 45 sek.

Skok «* dal z rozbierrirm : l l  Hej- 
ducka (Pogoń) 4,91.

Pchnięci: k n iq : Paukówna (KS. 
Zgoda) 8.97.

Skok ic dat z m iejsca : 1) Wi#- 
c*orko.‘ł ua (Pogoń) 2,18 

Skok urzwyi; Hardówna (Po­
goń) L39 cm

K O N K U R EN C JE  M $ S £ IE :
Bieg 800 m .: 1) Rzeźnlezek (Zgo­

da i 2.28 sek :
Skok w -dal z ro,tk>epu r 1) Kiazka , 

(L igaoza ) tUt2;
Bieg S0 m .: 1) Kiaska iLigjlo- j 

*a) 4 s«4.
Pchnięcie k u lą : 1) Drośdźyński 

(Odra Opole' 11,81.
Skok wzwyż: 1) KOska (1.'.gno­

za ) 1.64,
Skok n ty tze t: 1) Szeadzielosz ! 

(L igjiois) 3,23 j ł  (J.). i

T ró j skok: 1) Serafini 12,46; w 
klasie B : Kulanda 11,66.

Skok o tyczce te klasie A .: I)
Chojnik 276 cm.; w klasie B.: K u ­
landa 280 cm.

Bieg na 1.090 m .: Stadnik (H K S ) 
3,24,3;

Pchnięcie kutą : Słowik („Craco- 
ria“ ) 11119, w  klasie B .: Moszkow­
aki (A Z S ) —  10,98. .

Sztafeta 1&25 m .: 1) „Cracoria" , 
15,8, 2) „W isła” 16^. W  ogólnej j  
punktacji w konkurencjach rnęs- 
sklch zwyciężył H K S ,  zdobywając ; 
3925 pkt. przed „W isłą” 149 i 
„Cracoyią” 141J1 pkt.

Dalsze miejsca zajęli A ZS  20 
pkt. i Głuchoniemi — 4 pkt.

W  konkurencjach żeńskich zwy 
ciężył również B K S  (424,5 pkt.) 
przed W isłą i Legią.

Niemniej emocjonujący przebieg 
miały mistrzostwa Siąska w K a ‘o- 
wicaeh.. Na zawodach tych uzy­
skano w kilku konkurencjach naj­
lepsze wyniki tegorocznego sezonu 
w Polsce. I  tak Hejducka w sko- 

I ku w dal uzyska ał długość 4.91, co 
ijest jednocześnie trzecim najlep- 
, szym wynikiem uzyskanym w Pol- 
' sce po wojnie. Jej koleżanka kln- 
. bow-a Herdówma skoczyła wzwyż 
j 1 m. 39 cm., co jest również naj­
lepszym wynikiem sezonu. Do in­
nych niespodzianek zaliczyć należy 
porażkę faworyta w skoku o tycz­
ce Muchy do Szendzielosza.

A  oto zwycięzcy w  poszczegól­
nych konkurencjach;

K O N K U R E N C JE  Ż E Ń S K IE :
Bieg 30 m .: 1) Hejducka (Po-

i goń) 4.4.

: bramkarz, obecnie na pozycji tej 
zagra b. rezerwowy bramkarz. war- 
azawskiej Polonii —  Lech.

Mecz na boisku A Z S -u  rozpocznie 
aię o godz. 15-tej. J.J.

ani jednego punktu 1 zdystansował; 
IK S  o 3.zaś Polonię a 4 punkty.

Palawag za tym może pozwolić 
^obie na zremisowanie z IKS-em  i 
nawet na porażkę z  Polonią, aby za 
garnąć tytuł mistrzowski. IKS  musi 
obydwa swe mecze wygrać, a w y­
przedzić może Pafawag dopiero w  
wypadku jeg-» porażki z Polonię. 
Polonia ma szanse najmniejsze. 
Spójrzmy zresztą na tabelę;

1) Pafawag 4 8 13:5
2) IKS  4 5 9:6
3) Polonia 4 4 11:8
Spodziewamy cię tedy, iż dzisiej­

szy mecz będzie szczególnie zażarty, 
ja l każde decydujące spotkanie, ale 
nie spodziewamy się by stał na do­
brym poziomie. Pierwszy mecz po 
prawie trzymiesięcznej przerwie, 
brak zgrani* i zły stan boiska nie 
są tymi czynnikami, które wpływać 
megą na wysoki postom meczu.

Każde spotkanie na śniegu czy 
błocie nie jest sprawdzianem war­
tości grających drużyn i często przy 
padek wypacza właściwy wynik me­
czu. Obawiamy się, by dziś właśnie 
przypadek nie decydował o wyniku, 
co działoby się z krzywdę dla 
zespołu lepszego.

Jak oceniamy tzansef Jak już za­
znaczyliśmy, Pafawag wyaiiać »sę 

i zbytnio ni* musi, wystarcza mu bo- 
| wiem remis, IKS  natomiast grać 
i musi na ,j>elną parę", gdyż ewentu­
alne zwycięstwo nad Pafa-va? tm 
wzmocniłoby drużynę przed nie­
mniej ciężką przeprawą z Polonią.

Pafawag góruje nad przeciwni­
kiem lotnością, 1 izyfckością taku.; 
Tak przynajsnnlej było w Jesieni. 
Pamiętam, że w  ostatnim meczu tych 
dwóch drużyn najbardziej uwijała 
się na boi scu pomoc IKS-u, której 
trudno byio zablokować i utrzymać 

[w  azachu piątkę przeciwnika z Ja- 
r.et-rkicm, Ramborens 1 Dąbrowsfeiiw 

! na czele. Ciężar odpowiedzialności 
; więc spoczywać będrl* na Kcstur- 
i kiewiczu. k tóry pod *wą opieką 
mieć będzie musiał Bieb/rpleczncgo 
Janeczka.

Nadto drużyna Pafawa.gu corez bar 
1 dziej konsoliduje się. Do niedawna 
] najsłabszym punktem drużyny byt

Sziś Pafawag-IKS
Mess, kiery może daś paszport do Ligi

To jest pech. Z a ła tw i* pierwsze 
ecnaki wiosny w  ubiagi.y® tygodniu 
pozwoliły piłkarskim wiedzem na- 
zzego okręgu na rozpoczęć e urzędo­
wania, na zmienieni* i ulepszenie 
terminarza rozarrywek !śt>, a już 
♦wieży śnieg przekraśiS a.steraie  
^conatrotwany pian w?łba'eaia mi­
strza piUwrekiego Dc a«sv  Śląsk* 
aa trdsien. A  termin, roaptwsącia rst  
grywek c wejście do Klasy Państ­
wowe/ z* iż*' ełe nieubłaga nie szyb­
ko. względu więc b  * teieg. 
mróe i rtab* przygotowań,* s a u m y  
dziś rozpocząć tegeretw y aeson.

Zainauguruj* go m *ci IK S —  Pa  
fawag, bo tak loa chcia? by a *  pier­
wszy ogień w  *ezoni« possi.* te kiu- 
ky toczące ia ®obą “łwSętĘ wojnę" 
Dzisiejszy mecz b-idzis potkaniem 
Blezmlernie ważnym i zdecydować  
BłOśa, kooru przyTs-dr.io peraport i 
prawo btsaia u-dr/ału w  rozgryw­
kach •liminacTjnych o wejście do 
Ligi. W  tej chwili, gdy się znamy 
Jetecza wyniku dziaieitzegc spotka- 
Bia, najw irk łi* sztuce na zdobycie 
wistraortwa posiada Pafawag,
który w  Jesiennej uy.ders *1* stracił

Do u?g«gs<kich
w pltaikleh ]

Dolnośląskiego OZPN. i
Plenarne Zehraiple ślędsiów P ił­

karskich Łoetało pnMMObe * dnia 
H  m aro* «•« dzień IM ker- -nia I r .  
foóziaa 12-ta. J-ebrąai* to fwtoę- 
4 *^  się w iókelą OJŁ-P.N.-* we 
Wr*>rf«łri* p rty  ul. F red ry  -5-a 
I  piąrro (róg iw idsi-ići*} 1 O- 
g.odowsj ołck Teatru Poptr.srne- 
go ), g'kk: obecnie mitwci ąię »ekre- i 
taria* Wy<i#iału Ręd .IwwakiefO. 
W isełką k»r*-.po&d«acją » s i d j  , 

Wrsyłeć na wyżej wywiwtioay ad i 
-łe*. je *  w-wn ieś t«key. eędłiowAie. , 
godziny a*z'?tari*tn
Ohrcjru 1 W y d »* łu  Będkowskiego 
ąndr.iemiie od god*. r  c do 17. ej.

P r tw a d tt ic tą c f  .W ę4*. Sędeioet. i 
•i.p. D łu g o sz  M ire m * -* *

W  Krakowie 1 Katowicach od
bywały się zimowe mioinostwa lek 
koatletyczne okręgów, w hali kry­
tej. Zarówno w jednym jak i dru­
gim mieście zanotowano kilka nie- 
rpodsianek. I  tak w Krakowie 

j Mitanowa — jedna s czołowych 
1 rprUłterek polskich doznała poraż- 
! ki d i młodziutkiej Percrykówny, 
i saś utalentowany Puzio przegrał 
swój pojedynek i harcerzem Sera­
fin im. Szczegółowe wyniki uzyska­
ne w Krakowie porsedstawiają się 
następująco (podani są tylko rwy- 
cięscy):

K O N K U R E N C JE  Ż E Ń S K IE :

B ieg na 25 m .: 1) Perozyk (So­
kół) — 4 eck.

Skok to ztcyż: 1) Perezyk 13© oa. 
IV klasie B. zwyciężyła LewrtBfło- 
iv.ci i.HKS), uzyskując 125 cna. 7F 
skoku to dal z miejsca: 1) Jani­
szewska (H K S ) 2.17 m. w  klasie 
B. Amirowiez (H K S ) 1,85.

Skok u? dal z rozbiegiem : 1) Le­
go‘ko („W isła” ) 4,28 m., 2) Mi tan 
4,13 m.

Pchnięcie ku lą : 1) Ditkowcka 
(„W isła”) 18,82 h l; w klasie B. 
1) Konieczna 8,97.

Bieg 500 m.: 1) Bulźanka (H K S ) 
2,0*1; w klasie B. —  BiMziukkswict 
2:25.8.

K O N K U R E N C JE  M Ę S K IE :

Bieg 25 m .: 1) Serafini (H K S ) 
13,6. 2) Puzio („Cracoria) 3,7.

Skok to d a l: 1) Serafini 6,21.
Bieg na 1.000 m .: 1) Widerski 

i („W isła”) 3:08.

W niedziele.
^1'ictijug tualcig

z IKS-em
W nańeaedaącą niedzielę bekse- 

*zy IKS-u stają do nowej walki o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie. Przeciwnikiem IKS-u bę­
dzie Milicyjny Klub Sportowy z 
Gdyni — niedawny pogromca Gro­
chowa. Mecz odbędzi* się we Wro­
cławiu, w sali Teatru Popularnego o 
godz. 12-tej

Omówieniem tego interesującego 
■potkania zajmiemy się już w  ju­
trzejszy® numerze.

Bilety w przedsprzedaży kupować ' 
można w  firmie „Monaris" Newo- ! 
wiejska 27 oraz w Księgarni! 
„Trzciński" pl. Solny (ostatni przy­
stanek jedynki).

Olsatla sęifzirwska
ua meczach niedsieluuch

Na niedzielne zawody bokserskie 
o mistrzostwo drużynowe Polski, 
PZB wyznaczył następujące komisje 
■ędziewskie:

KS Warta — Zjednoczeni w Po­
znaniu: ring Twardowski (Łodź); 
Federowicz (Śląsk), Szudziński {Czę 
•tochawa) i Stępień (Łodi).

IK S  Wrocław — MRleyjny KS 
Gdyni* we Wrocławia: ring dyr. Za 
płatka, aa punkty: Łukaszewski, Mar 
kowsk) (obaj Śląsk) ora* TSgnsr 
(Fcznańł.

Whda —  Grochów w  Krakowie: 
Bing — Kubiak (Łódź), na punkty 
L&ndaa (Wrocław), Białas i K-aptia 
(Śląsk);

Lubłłatanka —  HCP w  LsWisit: 
ring Lisewski (Warszawa), aa punk 
ty Sierota (Łódź), Nending i Krasu- 
afei (ob») Warszawa).

Batory — CKS w  Katowicach: 
ring Orufzczyński (Poznań); n* pun 
kty Si ce szewski (Łó&i), Winiarski 
(Kraków) oraz Leżob.-ipski (Poznań).

mm ii Mmi
w Krakowie i Katowicach
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SKUPUJEMY: Szmaty, papier, wszel 
kie pierze, oraz flaszki wszelkiego 
rodzaju. Punkty skupu. Wrocław, nL 
H. Pobożnego 12 —  14 — 16 i Grun­
waldzka 14. _ 1377

ZAMIENIĘ działkę 10 ha — 7 tan od 
KŁodaka, przy większym gospodarst­
wie z inwentarzem żywym i martwym, 
na ładny domek z ogrodem, łub orne­
go 2 — 6 ha, w pobliżu stacji kolejo­
wej Łub miasta. Wiadomość: „Czytel­
nik" — Kłodzko. 2018

INSPEKTORAT Szkolny w Legnicy 
składa serdeczne podziękowanie ob/ 
Wałkowej Józefie za złożone 3.000 zł., 
na raacz sierot, zamiast kwiatów imie­
ninowych — wiceprezydentowi Leśni­
cy, ob. Lambrechtowi Romanowi. 1969

WYKONUJĘ piany techniczne ora* 
oblieoonia statyczne. Zgłoszenia: Ad­
ministracja „Słowa Pokkiego" pod 
„Piany Techniczne". 1961.

FILATELISTOM cenniła wysyia Dsm 
Filatelistyczny Witkowski. Poznań — 
Sw Ma rei n 18. K 518

ST0GSPŁS kauczukowe wykeayw* 
„KL — CHA — FILM”, Warszawa, Je- 
rcaolimskie 27. Prowincję informuje­
my listownie. K.480

WROCŁAW, da. 10.111.47 r., niedeie-
ls, prsybłąkał się wiksek na ulicy Sło
T.-iańsiicj. Zgłoszenia: ul. Ofiar Oświę
cimsbich 19, Elektro-technika. 1997 !   ’
ZGINĄŁ p.es kudłaty, duży czarny,

| podpalony, proszę ó zwrot. Jar. Dą- 
! browakiegc 78a. Piekarnia. 1973

ZARZĄD Miejski m. Wrocławia, decy- 
1 ąją z dnia 7 marca 1947 r., udzieli! 
obywatelowi TRUMPOWI Wolfgango­
wi, synowi Ludwika i Keteny, z domu 
Lipińskiej, urodzonemu dnia 12. VII. 
1910 r. w Chorzowie, zamisszkałemu 
we Wrocławiu, ul. Mosiężna 8, zezwo­
lenia na zmianę imienia „Wolfgang" 
na imię „Włodzimierz" 1997

OGŁOSZENIE. Komornik Sądu Grodz 
kiego we Wrocławiu, podaje do wia­
domości, że dnia 14 marca 1547 r. o 
godzinie 11-ej, odbędzie się licytacja 
przy ulicy Traugutta nr. 62. następu-' 
jących ruchomości: — maszyna do pi­
sania, koń gniady. klacz gnlcda, 2 piat 
formy, 5 biurek dębowych, zegar, sto­
lik do maszyny, gniady źrebak, fotel, 
13 worków cementu, l>/s m* kantówek, 
4D0 sztuk dachówek. Wrocław, 10 mar 
ca 1947 r 14G3

i--------------------------------------------------------
OSTRZEŻENIE. Biuro Technioano — 
Handlowe, Wrocław, Dworcowe 9, 
ostrzega prz.ed nabyciem około 100 kg 
cyny do lutowania &)% w prętach, 
eśsadaionej z magazynu biura. W wy­
padku zaoferowania sprzedaży, należy 
zawiadomić najbliższy komisariat Mi­
licji Obywatelskiej. 1999

OGŁOSZENIA 
de JK-swa Polskiego" i wszystkich 
Issyełi czasopism w Peisce przyj­
muj*. Bział Ogłosi«a „Słowa P9l- 
shieg*" Centrala: Wrecław, ul.
Euusjsicza 13 (1-sze piętro), teL 
63 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  tS 

Oddeiaiy: Legnica: GfcKUEa 
toL 19 Jelenia Gśra: ul Kolejo­
wa 18, tel 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teł 10-08 Kło­
dzk*: Rynek, Boieaław* Chrob­

rego 2 Scjań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka- 
o ł a z i  Gera: Księgarnia koła
„Czytelnik" Swi&de*: Księgar­
ni* „Czytelnik". Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Po w Oddz InŁ 
i Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
IaŁ i Prop. 1 Księgarni* „Czy­
telnik". l>v*e«; Księgarnia ii. 
Wał*

.  ̂ F-15975 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik".

RC jAdres n^tkcU  ^Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. -  tel. Redakcji 198. tel. Wyd. 68 Redaktor NaczeLny przyjmuje w poniedziałki, środy I ©łątki od godz: 12 -  13-ej.
, „  cod;,! îmle ^  u  — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata-z odbioram na miejscu 90 złotych, miesięcznie, a przesyłką pocztową 97 złotych,

z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik", Wrocław, uJ. T. Kościuszki 48.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U. — Bytom, świadectwo pracy, 
legitymację P.P.B.. metrykę urodzenia 
m  nazwisko: Jastrzębski Henryk.

K-624

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wy­
dany przez Marciszów, metrykę uro- 
dzer.ia na nazwisko: Drożdzowska Ja­
nina.  K-62S j

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKX Kalisz, na nazwisko Cieślak Le-

PO SA D  PO SZU K U JĄ  i
KSIĘGOWY obeznany ze sprawami j 
podatkowymi, przyjmie księgowość: 
skibową. Oferty do „Słowa Polskie- I 
S#“ , pod „Księgowy". 197o

W O L N E  PO SAD Y

POSZUKUJEMY **tnodziekt*go ma- 
ohsnika, elektryka, tokarza (ło wsree- 
tatu samochodowego — zgłaszać się 
de Państwowej Agencji Draewaaj „Pa 
*ed", W rediw , plac Grunwaldzki 
nr. 46/48. 19«i

PSTSŻE&NA od zaraz sdolna przy- 
■rawaesfea do pracowni *uki«t: „Han­
na", pi. Grunwaldzki 80. Warunki do­
bre.________________________________1®W
SW. Zaw. P.I.S. — przyjmie natych­
miast zdolną maszynistkę, znającą się 
aa pracy biurowej. Mazowiecka 17, 

P„ pok. 114. 1882

PANIENKA potrzebna do prowadze­
nia sklepu, mieszkanie — ul. Spół­
dzielcza 15 — 1. Od godz. 6 — 7. 1991

POTRZEBNY chłopiec do posyłek Księ 
gemia- Akademicka, VŚrcsiaw,,H. Po­
bożnego 9 (wejście z J. Niemcewicza).

1976

EnTfeLiGLNTNĄ pani, chcąca się za­
jąć 5-lenią dziewczynką potrzebna, 
ul. Pieatowigfca nr. 26, m. 31. 1971

L O K A L E

LOKAL dwupokojowy, biurowy w 
śródmieściu, poasukiwany przez firmę 
instalacyjną. Pośrednictwo — wyna­
grodzi. Zgłoszenia do Red. „Słowa 
Pohfciego pod nr. „1325". 1929

Foseskajesay kitka ssieuskań 2 1 3 
jMdtaiowe i  kaehnie. Ksssta r*a»en 
ta swrjNcsasy. Zgiov,*nia UL. KO­
ŚCIUSZKI 48. DRUKARNIA.

ZAMIENIĘ komfortowe 5 pokojowe z 
waacikimi wygodami (może być z ma 
biatai) mieszkanie w Gdańsku na ta­
kież ew«3t. 4 pokojowe we Wrocła­
wiu. Zgłeseenia: Izba Rzemieślnicza
we Wrocławiu, Plac Muzealoy 10 — 
Sekretariat, pokój 5. 1984

6 3 0 AM piekarnię z mieszkaniem, 
ca zwrotom kosztów. Górnice* 49. Pil- 
czyee. 1963

SEUKAM 2 — 3 pokoje z kuchnią za 
zwrotom kosałów. Oferty do „Słowa

| Polskiego" dła „77“ . 1995

POSZUKUJĘ mieszkania do 3 pokoi 
; z kuchnią sa zwrotem wazyatkióh kc 
: setów. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
i „Nr. 100". 2044

POSZUKIWANIA  RODZIN

EARAW8K1 Adam, poszukuje syna 
Mariana. Zgłoszenia kierować: Zaraw 
ku Adam, Wrocław, ul. Wielka 150.

1915

ŁEWOCZKO Jan, Kamienica 199, po­
szukuje siostry — Heleny Kalrmikow- 

■ ąkiej z domu Lewoczko, urodź. 1912 r. 
w Stojanowie, pow. Radilschów, cara. 
wieś Tetewczyce, ostatnio we Lwowie, 
Łyczakowska 190. K-609

R Ó ŻN E

NAPRAWA wiecznych piór 1 ołów­
ków automatycznych Specjalność „Pe- 

j likany" Wronecki — Traugutta 69 
7 I p tramwaj 5 K-449

Nasiona warzyw  i inne, nawozy sztuczne, karboiinę sadów  
niezą, ciecz kalifornijską, pługi, brony, koks, papę, cement, na­
ftę, ropę, oleje i sinary, podkowy, gwoździe, worki, wyroby  
tekstylne, rowery oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w 
gospodarstwie rolnym i dom owym  s p r z e d a j e

Powiatowa Spłdz si§ a Rdlnicio - Kand swa
uie WROCŁAWIU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

( e J e ł o n  4 S I

która też kupuje zboże, oleiste i nasiona oraz słomę.
Rozprow adza towary w ramach akcji „Przemysł dla weł* 

i sprzedaje węgiel po cenach sztywnych (bardzo niskich) dosta 
wetnu jęczmienia lub żyta. X 4 't

lo  sezon w i& sen n u
WEŁNY BiELSKIE 

J u b i  ZS «*ś€0€g& rsiU i
Hrotiaw, n i .  O/atus^a 4

K 571
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; kartę ewakuacyjną z Rosji, dyp­
lom rzeźniczo - wędliniarski, świadect 
wo ukończ, szkoły powszechnej i prze­
mysłowej, metrykę urodzenia na naz­
wisko: Gawlik Józef. K-612

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty; dowód osobisty, metrykę urodze­
nia na nazwisko: Lange Józefa — Kar 
pacz. K-613

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
nr. 0123748, wydaną R.K.U. — Łódź 
na nazwisko: Kozłowski Włodzimierz, 
Jelenia Góra, Zaułek 33. K-614

UNIEWAŻNIAM skradzione legityma­
cje; Związku Inwalidów, Związku Wal 
ki Zbrojnej, P.P.S., Związku Zawodo­
wego Prac. Przem. Budowlanego, wy­
stawione na nazwisko: Witeoki Tade­
usz. • K-615

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę #- 
wakuacyjną nr. 13008, wydaną przez 
komisję ewakuacyjną w Duksztach. 
pow. Jeziorosy na nazwisko: Urbanów 
na Jadwiga. K-610

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty i legitymację Ubezpieczalni Społecz 
nej, rejestrację R.K.U. — Wrocław, 
kartę: odzieżową, obiadową; zaświad­
czenie pracy, 3 odcinki'zameldowania, 
metrykę urodzenia dziecka, dowód o- 
i  obiaty — Szurówski Henryk. 2002

UNIEWAŻNIAM skradziony dowad 
; kolejowy nr. 384S1. Petrajtis Kazimie- 
| ra. 2003

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
ar. 751, Nika Teofil, legitymację La­
ss w Państwowych, metryki urodzenia 
Maria, Marta, Hubert — Nika. 2093

UNIEWAŻNIAM kartę R.K.U. — Pietr 
ków, legitymację M.O. na nazwisko: 
Sadowski Stanisław. 2064

UNIEWAŻNIAM kennkartę, akt przy- 
■ działu gospodarstwa z P.U.R., akt sla­
bu, zaświadczenie R.K.U. na nazwisk#: 
Fiedor Ludwik. Kr,.rytów 18. 20(5

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową na nazwisko: Nowaeii
Władysław. 2D8S

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
pej pograniczny, na nazwisko: Stactak 
Aleksandra. 2997

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
ko*cesję masarską na nazwisk#: # * • -  
raańska Franciszka. SJOTa

UNIEWAŻNIAM legitymację PoUkoś­
ci, zaświadczenie P..K.U. na narw.&»: 
Piątek Czesław. WOB

UNIEWAŻNIA.,i zgubioną kartę r»z- 
poanawczą na nazwisko: Łunicwaka
Aorta. -Wf*

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie R.K.U, 
dowód osobisty, legitymacją straży p»- 
żarmej na nazwisko: Rytko Bronisław

2610

UNIEWAŻNIAM skradziony dowod O- 
sohisty na nazwisko: Ligęza Arna*.

2611

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar­
tę R.K.U. wydaną w Gliwicach, epia 
majątku zza Bugu, kwit daainy a«- 
rodowej na nazwisko Broezek Fran­
ciszek. 2012

UNIEWAŻNIAM książeczkę wejskewą, 
kartę poborową na nazwisko: Chw:»- 
rut Stefan. 2914

UNIEWAŻNIAM dowod osobisty, Swr- 
tę ewakuacyjną, kartę osiedleńczą aa 
nazwisko: Kałuoki Jerzy. 3016

UNIEWAŻNIAM, dowód własności a- 
paratu radiovzego, metrykę urodzeaia, 
oszacowanie mebli, na nazwisko: T «- 
maszewicz B7ruta. K-34*

UNIEWAŻNIAM książkę koaśa, ur*- 
iaecc-go 1945 r. (klacz), wiasoość Wik­
tora Franciszka. K-®i8

UNIEWAŻNIAM kartę zwolnienia z 
wsjska nr. 1150, wydaną przez ®. Ł  

i u. — Nowy Sącz, dowód zamsłdow*- 
nia, świadectwo praktyki śiusarakist, 
wyciąg metryczny, wydany przag >*- 
rafię RcżnÓY.',.na nazw’ isko: Garhecz 
Franciszek. K-920

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamaśei 
wydany — Czarnolasie, zaświadczani# 
rejestracyjne R.K.U. — Nowy Sąae, 
potwierdzenie wniosku przyznania pi® 
wa własności na nazwisko: Areodsr-
czyk Franciszek, Zaiesin. K-9S1

UNIEWAŻNIAM książkę konia, uro­
dzonego 1939 r. (klacz), nr. IfeSO, włir 

’ ność — Bochenka Mariana. K-Ó22

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wy­
dany w Czarnoiesie, na nazwisko: Ja­
nusz Jan. K-635

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U. — Świdnica na nazwisko: Bą- 
dziuk Ambroży. K-627

UNIEWAŻNIAM skradzioną log i Ly ma 
cję służbową, wydaną przez jednostkę 
wojskową, na nazwisko Kalicki Jan. 

I 2942

UNIEWAŻNIAM: skradzioną kartę e- 
wikuacyjną, moiąSkow.ą, wydaną przez 
Keeśw Kucu Irki, kontrakt msjątkswy. 
3zal Józef — Namysłów, Mostowa. 1667

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną, dowód tożsamości na naz­
wisko: Nawrot Edward. 1986

i UNIEWAŻNIAM legitymację służbową 
; wyd. przez Urząd Wojewódzki aa 
; nazwisko: Majchrzak Stefania. 1079 i
I--------------------------------------------------
; UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną,
! dowód oeofeisty — Bińcźyk Władysiew.

10T5

UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód 
; rejestrację R.K.U., odcinek wymsldo- , 
waaia, wyciąg metryki dzieoke, daśsu- 
Estnly z k#ssulatu amerykańskiego. 
— Budzyaa Edwzod. 1872

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty n* nazwisko: Janas Tadeusz.
; 1650

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumesaty, 
na nazwisko: Troehimiak Antoni, kar­
tę ewakuacyjną, metrykę i inne. 1962

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód, Wy 
dany przez P.U.R. w Legnicy, ns aaz 
wisko: Barzycka Irena. 1903

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty, zaświadczenie rejestracji R.K.U., j 
zaświadczanie pracy, prawo jazdy na 

| nazwisko: Domagalski Klemens. 1S64

I UNIEWAŻNIAM zgubione dokum**ty,
7 odcinek zameldowania — Wrocław, 
mstrykę urodzenia, legitymację UL tan.

(Ą>oł., Pietryka Stanisław. 1966

| UNIEWAŻNIAM zgubione dckuoeeaiy 
na nazwisko: Lucjan Wiśniewski. 1969

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną, wydaną w Wilnie na naz- 

I wisko: Cumft Anna. IS70

| UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ma­
jątkową nr. 717/45, wydaną przez P.

; U. R. Zamość. Tadeusz Jan Nowak.
1963

: UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, 
dowód osobisty, kartę rejestracyjną 
wydaną przez R.K.U. Wieluń, odcinek 
zameldowanie i karty żywnościowe n* 
nazwisko: Edward Wróbel. 1996

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty, karty odzieżowe oraz karty żywnoś 
c:owe na nazwiako: Kardymowicz He­
lena. 199S

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty na nazwisko: Mackiewicz Romuald, 
dowód osobisty, kartę R.K.U., prawo 
jazdy I inne, wydane w Białymstoku.

K-617

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: zaświadczenie wydane przez R. K. 
U. Brzeg, kartę rejestracyjną R.K.U. 
Brzeg na nazwisko: Czectko Ryszard, 
zam. Cieplice, Sobieskiego 3. K-G03

UNIEWAŻNIA."' skradzioną kartę e- 
widencyjną na motocykl, nr. rejestra­
cyjny 7:1-14, wydana przez W.U.S. — 
Wrocław, prawo jazdy P.U.S. — Jele­
nia Góra, nominację na warsztat ślu­
sarski, wydany przez T.Z.P. Jel. Góra, 
karlę tymczasowego zamełd., wydaną 
przez M.O. — Kalisz, dowód zameld. 
R.K U. Kalisz na nazwisko: Łapczyń- 
aki Tadeusz. K-610

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty;
! dowód osobisty, kartę R.K.U. — Bole­
sławiec, kartę repa-triac. wyd. w Dzie 
dzicach na nazwisko: Sienieoki Adam, 
zam. Cieplicę. K-611

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. Miai- 

mum 19 wyrazów. Fierwaze łic- 
wo druk tłusty lOO5/. drożej. Po­
szukiwania praey l rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 19 zł. W nu­
merach świątecznych 50•/• dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opiata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 43. Zastrzeżenie miejsca 
50«/» drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25”/i. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście £6 zł za 
l  mm.

osŁsszEMłA mtsnm,
H A N D L O W E  ___

SKLEP (centrum) z urządzeniem i mie 
ezkaniem do sprzedania. Wiadomośćj 
Stalina 22 (galanteria). 1955

SKLEP. Odstąpię afcłop spożywczy. I 
-Ui. Cybulskiego 17. 1940 j

MOTOR ze skrzynią biegów do „Opla 
Blitza" — 3 ton — kupię — Wrocław i 
Płowi ©oka 8, warsztat. 1918

Z A K U P IM Y  bednarkę żelazną, 30 — 
200 milimetrów szeroka 1 — 3 mm gru 7 
bą. Najmniej 5 ton jednego gatunku. 7 
Taśmę żelazną blachę 3 mm. Wroc­
ław, skrzynka pocztowa 5. 1939

SKLEP do odstąpienia, wiadomość: 
ol. Wygodna 12/3 (boczna Nowe wiej­
skiej). l& ii

SAMOCHÓD osobowy „Wanderer", 
aześciocylindrowy po generalnym ro- 
nKocie apraadaaay lub zamienimy na 
maloktrażowy, Dajchętniej — „DKW", 
tel. 673 19S8

MA Si TNĘ do pisania w bardzo dob­
rym stanie, sprzedam okazyjnie, ta­
nio. Pod nr. „1904". 1994

APARAT ,,K/*o -  Bfesatę", sprzedam 
— Mańkowski, Kłodzko, Walecznych
nr. 14. 2013

SKLEP z Kie-aL.in.ein odstąpię. Wia­
domość: Poznańczyka 21 (drzwi na le 
woh____________________________
POSZUKUJĘ skUpu w centrum — 
zwrot ramon.u. Zgłoszenia „Sł. Poić 
pod „2036".  2036

ZG U B Y  —  I :N IK W A Z .M LN IA

MECH Kageoia, unieważnia: dowod
ałużbowy, karty: odzieżowe i żywnoś­
ciowe, kartę tramwajową. 2001

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: kiążeczkę wojskową, kartę reje- 
stracyjną i ince na nazwisko: Orpin
JEazimierz._____________________  1928

UNIEW.^ŻNLkM zagubione zielone 
prawo jazdy wystawione na nazwisko 
Piechocki Marian, Lwówek Śląski.

_______________1957

UNIEWAŻNIAM 2, gubioną kartę e- 
wakuacyjną, wydaną w Tarnopolu, na 
nazwisko: Jałowa Anna. K-601

UNIEWAŻNIAM: kartę majątkową na 
nazwisko Labadziewicz Józef, zam. w 
Środzie Śląskiej, ul. Bieruta 44. 1988

M A T E R IA Ł Y  B IE LS K IE , W E Ł N Y  D AM SK IE ,
J E D W A B I E  D E SE N IO W E  I  G Ł A D K IE
PŁÓ TN A , W S Z E L K IE  W Y R O B Y  B A W E Ł N IA N E  K 629

Kupisz najkorzystniej w  firmie:

H  i  €S w  €s i  f 9 S s  !k i  “ Ł  J9

O G Ł O S Z E N I E
Oddział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego m. Wroc­

ławia wzywa wszystkie Instytucje do rozliczenia się % kart odzieżo­
wych, pobranych ża kwartał I I  t.j, miesiąc czerwiec, w terminie do 
13.111 b.r. Zaś za kwartał I I I  j.t. miesiące: lipiec, sierpień i wrze­
sień 19R5 r., ty terminie do 20.111. b.r. Rozliczenie z prowizorycznych 
kart odzieżowych winno być sporządzone na wzorach przewidzianych 
przy rozliczenia kart żywnościowych — miesiącami (osobno za czer­
wiec, osobno z& lipiec, sierpień i  wrzesień nb.r.

Za  Prezydenta M iasta W rocław ia  
(— ) JÓ ŻW IA K  PIO TR  

K-633 K ierow nik  Oddziału A p r. i  Handlu

W ezw anie
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna Województwa Dolno-Sląskie- 

go we Wrocławiu, ul. Włodkowieza 11/13, wzywa wszystkie Zakiady 
pracy do korzystania z usług R. C. A. do natychmiastowego sarejestro 
ęrania się w jednej z Delegatur R.C. A. a mianowicie: 

w Dzierżoniowie, ul.Kilińskiego 31 
w  Jeleniej Górze, ul. Kilińskiego 10 
w  Żarach, ul. Broni Pancernej 5b 
we Wrocławiu, ul. Włodkowieza 11/18 

kierując się względami wygody w  utrzymywaniu koutakta 1 łatwości 
realizowania przydziałów. (1984)

W rocław , 10 marca 1947 r. D YR E K C JA


